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w więzieniach sowieckich. Rozruchy głodowe • 
ł bunty 

Berlin, 25 stycznia. r Więźniowie chcieli go zlinczować j l wezwane z05tało wojsko, które dało sal ' znał, że napad by, przeprowadzony pla 
"Osi Express" donosi z Petrogradu, zaatakowali w liczbie 300 osób szpiega ' wę karabinową, zabijając 5-cłu więź- I nowo i skazał 7 osób na ~e" a 7 na 

ie s::d tamtejszy wydał w ,..r~ałnim cza- i dozorców, kt6rzy stanęli w jego obro- l l\i6w. . kilkoletnie więzienie. • 
sie kilka wyroków śmierci z powodu nie. Gdy bunt przybrał gtoine rozmiary 1 Trybunał, 'roZpatrując tę sprawe, u-
buntu więźni6w, kt6rzy znaido'Wali się l ~. l n' _ • 
w więzieniu izc!owanem dla więźniów : 

szcze~6lnłe nieb.ezpiecznych. 
Wedle doniesień prasy sowieckiej, 

bunt ten wybuchł z końcem grudnia 
1924 r., ponieważ więźniowie rozpozna­
li w jednej z cel więziennych szpiega 
t:zerezwyczajki. 

t O złotych za lO miljonów 
nowy rodzaj spekuJac; świę­

ci w Łodzi triumfy. 
Od pewn.ego cu'Su rozwmęła się w 

Łodzi spekulaoeja banknotami markowe­
mi, opiewa1ącemi na wmę 10 miljo.nów. 

W .czem. gpekulacja ta ma swe iródło 
- trudno dociec, w kddym razie na-leZ'y 
stwierdzić, że wytworzył się duty po. 
kap na powyŻlsz.e banknoty. 

Podobno cena dziesięci·Q.1n1J1jclI1ówek 
dochodzi jut do dziesięciu złotych. 

PrzyporoiJa to ,spekulacJę z cz,erwone 
ban.knotami ma'l"kowemi, klera w swo 

1 zasie święciła wi.e-lkie triumiy, a VI 

lt u o,ka.z:ała się zWY'k1ryll1 b~uffem, na 
czem zdoł.aH z,aJl"obic spore sumki pienię­
~y sprytni spekulanci. 

Domyślać się natl e.ż y, że i tym razem 
spekulacja ban1tnotam1li. dzi'esięc1omHiono 
wyroi jest zainkjQ1w,a3 przez jakieś ciem­
ne indy,.vi,&ua, które, WY1koczystując bez 
k-rytycz;ność SLCTOkich mas, robią na tem 
rue<zgo:rsze interesy. - d ----
Prez. Coolidge o rozbro .. 

jeniu. 

Humor chiński. 

M a ł p a s o w i e c k 8. - "le ruszajcie Chin! •.• To moje 
dziecko najukochańsze. 

"orłh China Herald, Szanghaj. 

8tł8*P'*'*hA iiMM ... f. 

BelJła'ne Jremie ..fte~u~Ii~j" i ,,(Inrmu Wie[l~rnel~ II 
Rezultat losowania trzeciego dnia. 

W czoraJ, w niedzielę, napływ kandy- Do wczorajszego numeru "RepubJiki" 

Ryga, 25 słyctnia., 
Według wiadomoki z Rosji, 1111 dot­

kniętych klęsk" głodu obszarach Ukrai­
ny I północnego Krymu rozpoczęły się za 
mieszki. W powiecie Aleksaadrowskim 
kawaleria kozacka rozpędziła zbunto"",,~ 
DyCh. VI okolicy Młelnikowa oddziały 
rządowe starły się z bandami chłopskieml 

Odbudowa transportów 
w Europie. 

Genewa, 2: stycznia. 
.Jak wiadomo, komisja Ligi narQ<\6w 

dla ~uw komU:Dikac;i i tran/vŁt; wezwa 
zołf~ł.'l pru%' konferencję getle k3 

d(' sporll!ldzenia ogQme; ankiety w spra 
wie ·)dbudOWV środk6w komunikacii 
transportowej w Europte W wykonaniu 
powier%tFil ~o zadania komisii zwróciła 
się do D. C. Hines'a L Nowego Yorku 
propotl'Ując mu pmeprowadzenie had'lt\ 
nad obecną sytuacją ż~g:tlgi n~ Dunarf 
l nl Renie mrówno z ..,unktu widzenia 
techpiczne.eo, jako teź handlowego i ad. 
:ninisłracyjnoego. Hines za wiadom:, ostat 
nio sekreŁarjatf. generalny Ligi narodów, 
iż podejmuje się tego ~dlania. Praća, po 
wieI. zona p. Hinesow1 rozpoczęta zosta 
n:e z początkiem marca przez iedne~o 1-

jE'go współpra.cownikó~+ będz.ie zaś kon 
tynuowana przez p. ł1.mesa osooi~cie 
począwszy od kwietnia r. b. 

Asquith parem J\ ngl ji. 
Londyn. 25 stycWB 

Przywódca HbCTałów angielskich, As­
quith, otrzymał godność pua Anglii, jaJko 
Ea1'l oJ Oxford. Pot·om4wwie ie.s!o nosi~ 
będą tytuł ViscCtmlt. 

Wiedeń, 26 stycznia. datów do bezpłatnych premji, ud%iela- zakradł się błąd, a mianowicie: w ogło- LoDdyn, 25 stycznia. 
"Uer Morgen" donosi z Waszyngto- nych czytelnikom i czytelniczkom ,Repu s%:eniu naszym o premjach i tekście o W związku z nDąlIDalCią Asąuitha, 

nu .. że prezyden1 C~'oHdge wygl~sił wozo bliki" i "Expres~u" dosięgnął kulminac:;yj tychże premjach ujawniła się różnica na- któ:ej oficja1:ne • .P'0twi~dzenie ~·kiwa. 
raj mowę w ·spraWl!e r()z.~rojen.1a. • . g kt D' h miar' sm gród. Właściwe były nagrody ogł l)szo- ne ~st w nalbhz,s,zych ~aoeh, cała pł'ass 

Prezydent ZJilIznaczyl, ze najlepiej za ne O pun u. uzyc roz ow yn • •• 'ł angIelska podlk'l'esla z n,alwyri;:szym uzna. 
dania wykonałby. rOlZremczy są.d maę- ka, pn:eznaczC1la specJalnie do wrzuca- ne w treścI numeruĄ Jako W1ększe cen- n1lem z,a,sługi Asqu~tha d!la tlaJrodu <mgieI. 
dzyn.arodowy. Ameryka jest gotowa nia kopert zapełniona była dwukrotnie niefsze. &kiego, stwi-erdz,a'iąc za'razem tego poczu. 
przy.stąpi~ do h~skiego. trybu.nał~ pod i wieczorem zjawiło się jeszcze wielu lu- W losowaniu w obecności członków cle O'borwią~u i nie.ska·v.telooś~ dha.:-ak. 
warunkiem, że me będZie on s>oble przy dzi Z kopertami wprost do redakcji gdyż dak'" d Ś • okaza '" •• 
pisywał kompe<teł!lcji, których Ameryka • • ,. '. re CJ. J 50 CI o Się, lZ szczesole 
nie mogł.ahy pt1Zyznać. me AIX?s6b było WC1S1\ęc Je do skrzynki. uśmiechnęło siJ w trzecim dniu premji •• 

Prezydent nie mówił nic o zwot:lnlU zapebuonej po samą ~órę. nll$l pującym naszym Czytelniczkom f * 
k0.n:CT~ncji dlo W~azyngŁO!!l~, lecz powie Przy okazji zwracamy uwagę, ii poza Czytehiikom: Przypominamy, Iż dziś ,w pon1edda-
dZ13.ł~tz: kW:e?łll~ legf o Z'd~~la, pżracbe wa- kopertami premjowemi, nie naIei:y do I premJa (5 kor<:y w"lłla) p Stanisła łek, w godzinach 5-7 po południu zgła-
szyn'." ,ons łe) :t\.on ereOClI mo na y u· •• ., "':5'. , •• • 
tatw1ć, uzupebnia;ąc je szeregiem uld·a- skrzynki teJ wrzucaĆ zad,ueJ ltorespon.. wa Sobie5ka, ulica Składowa 18 m. 2. sza,ą SIę do redaltCł1 (Piotrkowska Dr. 491 
dJw, przez co zmniejszyłyby t>ię k'G'SfZŁy dencji do l'edaltcji ani też ro:!:wiąza6. sza n '(10 kil ? k tk ) premjowani w pierwszym dniu pp.: Jan 
ibro·jeń. . r,...do"-'J'cb. pre~Ja o CUKru os owego Kustosik, Godeł Wunak j AńUf Biske 

Drugi.m Vln.żnem ta~daniem , . o ktÓ'rem Wczornj ktoś s'Zczególnie roztargnio. - p. Szaja Mordka Praw, uL Rybna nr. 'i po odbiór swych premjł. 
wspommał prClzyden. Cooltdge, jest . do kr _tr:" t m premja (15 1cilo ryżu) - p Franci .. 
sf'WIorzen,ię międzyol.'ltod-owego . kodeksu. ny wuucił 5 z,. ....... swoJ paszpor za- k T ......... ki ul Prl!':' zd' 76 • 

miast koperty premjowej... sze om.",,-.ws,. .eJa 'll'. •• • • • 

KLOPO·-TY· Z EKSCESARZOT'f!1Ą ZYTĄ M' . cal • ki m .8. DZ18 O godzuu8 7 po południu odbę 
w U51my J'1l~ fe5zcze z ym nacul. em dz' • kl' l • R l 

Berlin, 24 stycznia. podkreślić, że każda doi:ona koperta w IV premia (1 konec karłofli) - p. łZ)' le sd1ę o eJfte, osoaWDJe
J
• oz ~owa.. 

Z Madrybl donoszą, ż~ r.nd .... ambas<t Id . ń d' _' , musi dwa ku dor Mantinband, ul. Przejazd nr. 12 ne hę ą następuJące prem e: 
eorów zamialllowała komiJsję , która ma Zle P?wsze. ~ zawlerac •• ~ • ,. . ., k I 
s1ę z:W'rócić do ekscusarzowej Zyty i PO pony z Jedn~go l tego samego dnia: Jeden Wynuerueru POWYZ€:J wybraney losu I premja - 2 orce węg a 
9tawlć ~ wobec alterna:ŁyW1, a'by albo z "Republiki" i jeden z "Expressu". zechcą 2!~łosić sią w środę, 28 stvoznia II premja - 5 kilo cuttru kostko. 
tyła. w. Hiszpanji, iako os'oba p.~wat.~a. Pozatem na kopercie nie powilmo być między godziną 5-7 po południu, do re .. we1!,o 
trzymaJąca SIę ~!lla.. od WS~elklCJ pohŁy ŻCldnych nazwisk i adresów dakcp, gdzie zostaną im wręczone wyło m premja - 200 papierosow "Eglp.-
Id, albo tet WywletZlOna zo·stała na wy- . • sowane premje. skich" • 
.,ę pozaeur.ooeiska.. Ił 



ST. ie. 

Umowa 
rosyj ko-iapońska 

wywołała wielkie zaintere­
sowanie w Europie. 

----:0:-----

AntyrosYjska polityKa AmeryKi 
przyczyniła się do zawarcia tego 
uKładu, który zagraża obecnie in­
teresom St. Zjednoczonych i An-

glji na DaleKim Wschodzie. 
Z Pekro!t1 donoszą ' d:zJienIl!iki l'oodyń­

me: 
Układ re~U!Iuie nie~yaato kwestię Da­

łeiJci.e.go W schoou, lecz odnosi się tahże 
do wszystkich inn.J"Ch stosooków polit~cz 
nyoh między obyd1woma państwami. Sto 
5un:ki dyp)omatyCZille będą mów p>djęte 
i OIbyd.lwie ambasady OIbsad!zJO'IIJe. Co się 
tyczy starych długów I"06)'1jskkh to ma 
być ich uregmowame mMrz.erone ;>6ź­
niejsz)"Dl ukł1adtem. Na wszeaJki wypa­
dek uwa,ża się r.zą.d 1l'OSY';Ski za. zObowią­
zany do pewnych za<p'łał, altolli me . po.. 
winna Japooja O!trzyma,ć więcej niż inne 
państwa, które uz.nały rząd sowiecki. Da 
lei mstrzeżool() .się, że OIbyd'wa ' mocar­
stwa nie zawrą z trzeciem państwem 
tadnyclt umów, kfóreby naru~!y su­
werenność pertraktujących. Ja.po!l!;~ (). 
trzyma rówmeż p-rawo u.biegania się o 
koncesie we właściwe.j Rosji. 

• 
..EXPRESS WIECZORNY'·_ 

~aJiei ~tał~y ~i~ n~i~olatnJm mOnan~ij ~wiata 
gdyby uznał królestwo włoskie .. 

---:0:----

Papież incognito opuszcza mury Watykanu. 
Jeśli przeciętny czytebrk zastanowi 

się nad tem co wie o papieżu, głowie ko 
ścioła katoliokiego, najpotężmejszym 
władcy dusz 00. świecie, to przyjść musi 
do wni.osku, że w gruIlicie If'zeczy wie bar 
<łzo nie wiek 

Nie jest mu nawet znana cyfra oby­
wateli świata, uznających władzę ' pa­
pieską. NaOog6ł przeciętny czyteln±k wie 
tyFko tyle,:że papież nie może opusz­
czać Watykanu i że jest nieomyJny. W'ja 
dom·OŚć ,ta nie jest zresztą ścisłą, żaden 

t>owiem papież nigdy nie twier4ził, jako 
by' był nieomylny w rzeczach świeckich 
Jest on tylko nieomy1nym w pełnieniu 
obowiązków, związanych z piastoW1aną 
prze·z _go go.dnością. To ma<:zy, że je 
żeli papież t.wierdzi, i,ż dany ustęp z bi­
blji na'leży talk a nie inaczej r,ozarnieć, to 
orzeqjZerua jego nie można podawać w 
wątpIiwOOć. 

jednemu z ciekawych reporterów, mo­
żuaby sądzić, że incognito papież opus:!: 
cza jednak niekiedy Watykan. Mussnli­
ni powiedział m.iaoowici.e co' następuje: 

- Gdyby kied'Yś Ojciec św. zechciał 
wyjechać z Watykanu oficjalnie to wo'j­
sko włoskie wymaszeruje "en parade" i 
odda mu honory VlTojskowe jak kl'li:dcmu 
obcemu monarsze. Tak; "':1 ., dek do· 
tyC'hczas jednak się nie zd Tl_" ł, Gdy 
Ojciec św. nie'kiedy wyjeżdża powozem 
prywa,tnym., aby odwiedzić chore~o ka­
pła,na, to my onc;a11l1e n"ic ,o tern nie wie 
my ... 

Ces.;ł:;"o t:i) '~ ~, p·o·d~ora gos­
poaan,':~a f;l,;ł,rJ -~ j'aszy .ow­

skiegoQ: k'łór~n-:r~u rząd polecił 
zorg~oI;c. W"i- nę,~ 'lkcji :elem 

podnie5ie ~ ';\; .. , KMrsu ~ira. 
~; '~~~~ .. .m .... 

"ajbardz~ej przekonywujący 
ai·~,u~ent. 

Dlaczego kolej kaliską 
zbudowała ·dyrekc1a 
kolei warszawsko­

wiedeńskiej? 
Jedien z wysOiki'ch ut'Zęd\n~k6tw wwiec 

kiego u't'zęduspraw 'rogr. kOlll1enrl;uje m­
warde układu w spo·sób. następujący: 

Prawdą jest także, że jeżeli idzie o 
o·sobę papieża to mógłby on objeżdżać 
cały świat dookoła, nie obrażając w ten 
sposób poszczególnych świętych Italka­
zów Ikościoła, mógłby on prZenosie się 
aeroplanem z miejsca na miejsce, nie 
gwałcąc jakiejkolwielt starej trady~ji, by 
łeby tylko nie stąpił nogę na ziemię kr6 
lestwa włoskiego i wzniósł się· w po­
wietne ze swych olbrzymich ogrod8w f 
które jeszcze dzisiaj WYłącznie do niego 
jako do głowy kościoła katolickiego na­
leżą. 

Wiad'Omo zt'ewtą, że osta,tni papież 
hezp<liŚre&nio po swym wyborne \łJ1brew 
SUTowemu ceremonjaŁ-owi pierwszego 
swego błogosławieństwa "urbi et orbi", 
udzielił nie z okna wewnętrznego dworu 
Watykańskiego, lecz bezpośt'ednio z 
'lo~gi kOlŚcioba św. Piotra, gdzie obecne 
jego "państwo" się kończy, gdyż plac 
św. Piotra należy jUiŻ do króleshlfa wlo­
skieg.o. I jest rzec:zą char.a:kt erystyczną , 
fe liczni żandarmi wloscy, utrzymujący 
WÓWCZ/llS porząde>k wśród niezmieno .. 
nych tłumów ludu, z-gromadzonego na 
pbacu, w chwili błogo>Sławień,SItwn spre. Gdy W swoim czasie sprawa budo~ 
zentowałi broń, jak prz.ed własnym kró- wy kolei kaliskiej została wreszcie zde­

cydowana, w rosyjskich sferach urzędo-
Układ rosyjsk,o - japoń:snd omacza ko 

moc interwencji p-rzeciwko Rosji na Da­
le.kim W'sch oclzi'e, . i zamyka k'Oł·Q przy­
~a:z,nych stosunków dlo państlW ajzjatye~ 
kioh. Ułatwia on politykę japońsko. ro­
syjską wobec Chin i opiera się na respek 
towamu niezawisłości gospodarcuj i te­
ryt.orjalnej tego ' p.aóstwa. Trak~akt 
musi być uwalŻ,any, ze sbaniowiislka lapoń 
skiego., ~ nader korZ}'1S1tny dla Japoof. 
lPod względem gospOOM"czytn i sŁ-ra.te­
giC7Jl1)'11ll~ Koncesje te mogłaby była 0.­

trzymać Ameryka, ponieważ były one 
zawarte w tymczasowej umowie Rosji z 
towarzystwem Sinclaira, atoli antyrosyj­
ska polityka Hughesa uniemoZliwiła wy 
konanie tej umowy. 

lem. wych "rynikla kwest ja, w jakim kieruu-
W razie, gdyby papie.ł zdecydOWał ku ma być przeprowadzona Iinja i czy 

się· wmać królestw.o wło-skie, to stałby ma ona być budowana przez rząd, czy 
się automatycznie najbogałszym mo. też przez prywatnych przedsiębiorców. 

, • • 1__ • Wobec stale wyrażanych przez wła-
nanrch~ SWlata. Zgodnie ouW!em z uk!a dze wojskowe wątpliwości i zastrzeżeń 

DOłbrcw.Oi!ne zrestŁą uwiezienie pa­
pielŻa dotyczy tylko 'kt'ólestwa włoskie­
go, co jest aktem pTotestu przeciwko za 
borowi państwa kościelnego przez dom 
Sabaudzki - zaborowi, którego papież 
nigdy nie uznał i formalnie uznać nie mo 
że, gd)'Ż zgodnie tsurowemi przepisami 
każdy papie.!, w&Łępując na tron musI 
zł.ożyć przysięgę iż nie :rezygnuje z pań 
siwa k()iścielnego. Jest to tyl'ko zwyczaj 
u.święcony przez tradycję. Zresz1ą z te­
go, co Mussolini powiedział niedawno 

dem D1Ięd:zynarodowym, Włochy OboW1ą polecono ostatecznie rozstrzygnąć tę 
zane są od chwili skasowania państwa kwestję oddziałowi komunikacji przy 
kościelnego, a zatem od. lat 50, "Wypła- sztabie warsza'\yskiego okręgu :woJsko­
cae papieżowi to rok apanaże kł6rych \Vego. NaczelmkIem tego oddZIału byt 

I ' • • pul1wwnik g-eneralnego .sztabu N. O kon-
ogolna. s~ma. ~az z pro~ntaml, wyruo cesję ubiegąl0 się.kilka . kOllsorcjOw kra­
słaby JUZ dZiSlaJ błbrzymle sumy. _ jowych i z(l.granlcznych, najwięcej zaś 

Ponieważ papi~ż królestwa nie uznał zależało na jej pozyskaniu zarządowi ko 
przeto również przyZ1lJa..nych sobie apa- lei \Varszawsko-WI.edel'1skiej, która 
naży nie pobrał, utrzymując się wyłącz- wówczas była p~zedslębjo~st\Ye~. pry-

. ,. . P . kr 'l watnem. Dyrekcja tej kolel udzlChla le-
Dle ze Sw'ię.topletrza. o uz?,an1u o e- dnem u Z członków zarządu szerokich 
SItwa włoskIego, to olbrzyoue sumy zna pełnomocnictw, upoważniając go do 
lazłyby się odrazu w rękach papieża. przeprowadzenia odnośnych pertraktacji 

z władzamI wOjskowemi. 
Wybrany dyrektor udał się osobiście 

"Petit J ·ourna,le" za;z:nilllC'za, lle traktat 
sowiecko - japoński jest wypadkiem wieI 
kiego znaczenia ~ mlQcza ten nowy suk­
ces Karachana d'() ostaiłmi'eh przejawów 
jego działa~ności m. Da~dclan Wschodzie 
"Le Jouma,l" Sltwierdoza., że ukł,ad ten sm 
nowi, poważną dlałę w . eWOilucji, Az~. So 
wie'Ły są oboonJi.e &ilttli'eJSlZe na D."lekim 
Wsehod1zie nilż był carat kiecfykOll'wie:k. 

K t 
h 1-' ke h do pułkownika N., starając się pozyskać 

ijłJ[lft8 ~Jtna[iaeatrów Uer ID~ 1[11. ~;.~~~t:~~~~~:F~;:!;~:F~~l 
P ~ R ffk 'k ' I . D ,~. nie przedstawiajq tych dogodnych stron " . anstwo a e' ro Ulą. - "i,evues mają powo- w porów'naniu z ofertami innych ref1e-

dzenie Kult nagości Co graJ-~ w teatrach ktantów i nie zapewniają -rządowi ocze-
• - • - "'t • - kiwanych korzyści. Dyrektor, zorjento-

W londyńskich kołach dyplomaty. 
cznyCh stanowi zawarcie umowy rosyj­

W dziedzinie lekkiej Muzy. - Rozwój przemysłu wawszy się w sytuacji, wyjął z; trzyma 
kinematograficznego. .nej w 'ręku tekI .pac;l;kę akcji kolejo;wych 

sko • japońskiej sensację dnIia. Umowie Teatry berlińskie przechodzą w obe- dą i orkiestrą. Wog61e muzyka wchodzi 
tej przypi'suią wQ'elllcie Zlttaczenie. Oba- cnej cbwil! kryzys ?g,ólno-euro~ejsk.i. Ce w okres .rozkwitu, zwtaszcza dzięki' dy­
",iają się r6wnież, że na Dalekim \"(/scho ny' wysokIe utru~:il11aJą. ,dostęp lł1t~llgen- rygentom takim, iak TurtwengI.er, Wa1~ 

• ••. •. ClI, a nowa publrczl1oSC, populanue tak ter, Kleioerg. Są to Siły pierwszorzędne, 
d'zie p~~ot~wu).e S1ę ros,:sko - }8lP()~- zwani .,państwo Raffke" przymuszaią o- które warczą między sobą Ameryka, 
sko - chtnsb 9O'JUISZ przeCiwko Europie dyrekcie, by do ich poziomu naginały re Wiedeń i Berlin. 
i A,trieryce. pertuarteatralny. Więc aż w czterech te Koncertów dużo, lecz na ogół cieszą 

Je·dynie tyl!k·o poseł jap'~ z wszy atrach robią sobie konkurencję t. zw. się frekwencją mniejszą, niż lat ubie 
s.tkich millylC'h rep·rezenta'Ł'Ilit.ów państw "rew je", które prześcigają się \ll pIast y- gfych; ciężkie czasy polożyly swe pię-

b h ' t" " b cznym pokazie i ilości nagich lub cho- tno na sale koncertowe. - Przy wyprze 
o: c~c Z()i& ame tnll~y meawem ciaż bosonogich kobiet, przepychu tualet danej jednak sali odbyty się dwa koncer 
a:moo..sadlOrem w PeK'lrue. i sprowadzaniu bądź to poszczególnych ty Sliwhlskiego, którego przyjęto bar-

Twi'e1'd!zą, że &oisja m'Oże się stać par tanecznych, bądź całych ensemble' dzo entuzjastycznie. 
trzeciem wi-ellildem mOoCillrs{wem azjatyc- ów z Francji, Anglji lub Ameryki. W dziedzinie lekkiej Muzy powstają 
idem. Zwycięstwo W tern wspólzawodnic~ i bankrutują koleino artystyczne kabare­

t\.vie odniosła "revue" w dawnym cyrku ty. Najbardziej znani literaci i aktorzy 
mieszczącym 300 widzów. Jeden z obra- biorą w nich udzial, i będąc w bliskim 

WAL.U O AMBASADORA A11lERY. zów, zatytlllowany "Pudełko z zabaw- kontakcie z publicznościaj ośmieszają 
KAŃSKIEGO W BERLINIE. kami" odznacza się przepychem i estety rzą.d, sprawy aktualne i siebie. 

Agencja \;i? schodnio. cznYIl1 wykonaniem. Za to cyrle Buscha Jednym z najWiększych ' przemysłów 
BerlIn, 25 stycznia. wystawia •• Quo Vadis", które w tej inter 11iemieckich, na hi:óry obecnie cale spo-

Prasa niemiecka wS'zczeła o~tra kam preta(.,ii jest hlasycznym przykładem zaa leczellstwo zwraca pilną uwagę, Jest 
panję przeciwk,(} u[::.a:rnone~u pr:zez pre przeczenia wszelkiego artyzmu i zauł- przemysł kinematograficzny. Istnieje kil 
zyd:en!ta CoolJild~e'a na st.anO'wi,s'ko am- kiem dobrego smaku. ka wielkich towarzystw wytwarzają-
ba'sa·dora w Bed linie, Damt"osch'owi. \Vielbiciele prawdZiwej sztuki, za- cych filmy. 

Jest on niemcem z poohodzenia i uro cbwycają się \vystawieniem .,św. J03J'!. Pod Berlinem w Neubabelsberi WZł10 
dził się w Niemczech, W czas.ie wojny ay" Shawa z bajeczną wprost przedsta- si się cale miasto filmowe z ulicami, z 
wystrpował hardz,o olSt,ro p\l'lzeciwko stor wicielką t:? tufowej roli, panną Bcrger. których każda w innym budowana jest 
pedov,>.;m:u Bryhnji" i prZ'eciwkt-<woj- jest to chyba najlepsza aktorka wspór- stylu. Często iuż o godzinie siódmej rano 
nie z apomocą 1'o><1z: podwol1lY'ch, czesna w Berlinie. egipcjanki, japonki. hindu~ki i inne bar-

. Dzienniki niemieckie poczytują h.~: y Na wysokim poziomie artystycznym dziej lub mniej egzotycznie ucharakte~ 
pCtwyż sle n 7dr1.d~ 1 za1'Zucają n1edo'- utrzymuje się opera, która ma bardzo do ryzowane aktorki. dowożone tutaj wiel­
lilz.łemu amhnsado'rowi , źe wszystkie jc-, bre sity śpie"\vaczc. Na cześć Puccinie- kiemi autobus~mi, rozpoczynają swą 
g~ P?·czynan.a n:iały chrM'a!k~er ~wa.gi go Odbyło. s~ę przedstawienie ,,,T.OSk-!"J -1:mud~ą, lecz hOJll~e op~acaną p.racę. 
OQ ~ego ,osoby l nleprz.YP-O!I1l~anw . ze j we wlo~klm Język!l: Słyszałem SWletl11e O kmematografie mowi i pisze się bar 
sam. 1es:t ruemcem. z iP<"ChodZ1enl'1. wystawiona Walkinę z doskonal a. obsa-· dzo wiele. Towarzystwa ok~a wieI-

i kładąc ją .na biurku pana pułkownika, 
powiedział: 

- RzeczywIście, dla osoby postron­
nej l1asza propozycja może się wydawać 
cbojętną. ale pan, przecież jest naszym 
akcjonarjuszern. Powinno, panu, jako po 
siadaczowi stu akcji zależeć na tern, aże 
by pańska dywidenda nie ucierpiała 
wskutek oddania budovry odnogi na­
szym konkurentom! ... 

Pułkownik N. spojrzał na dyrektora 
i natychmiast odpowiedział: . 

- Coprawda, nie • zastanowiłem się 
nad tem. Ale ... o ile sobie przypominam 
pOSiadam przecież nie sto, a dwieście. 
akcji kole.Jowych? 

Domyślny dyrektor w tej chwili po .. 
loźyt przed pułkownikiem drugą paczkę 
akcji. 

- Ma pan rzec~isty dar przeko­
nywania lud:ti - odezwat się pufkownik 
chow2:j~c obie paczki do szuflady. Jako 
powarniejszy akcjt'marjusz nie mogę, o~ 
czywiścle, szkodzić interesom kolei Zt~ 
wZ2"lęd6w formalistyki biurokratycznej, 
~dyż projekt n~sz jest dla państwa dogo­
dny i ze wszech miar pożądany. 

Vi krótkim czasie kolej Wiedeńską 
uzyskala zezwolenie na budov.ię odnogI 
KaUskiei. 

ki"emi kapitałami, ~taja artystów n~ 
zdjecia Z'3.v-an!ce. Sprowad:tają coraz to 
nowe akce~orja. Często słycha.ć. że po­
lacy czynny bior~ udział; bądź to jako 
przedsiębiorcy, bądź to jako aktorzy. 
Zal, ze u siebie pola do pracy nie znale, 
źli_ 
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Wyciąć l Wrzucić w zamkniętej kopercie wraz z kuponem dzisiejszej ,Republiki" 
do skrzynki prty ul. Piotrkows~(iej 49 w podwórzu. -j-

Rząd zainteresował się sprawą spadt<u 
po biskupie anglikańskim Janklu Horowiczu. 

- Znów sobie m,jesz nogil - Ty masz 
kochankt;I ••• 

- W swoim cz;asie OOnosi'liśmy o 0'1- Przed killkoma dniami s.padkobderoom 
napewno hrzymim sp.a~u, laki pozostawi'ł zmarły tym udało się, za pośrednictwem pos­

przed. trzj'ldz:~stu laty w San FranciSlko łów i Se1l!aiOTÓw łM7Jkich zaiII1ter~sowac. 
iks. b1sku'P anglikański Jakób HO/rowicz. tą sprawą rząd, który wydał polskim pla Rys. "a'relo. 

., ss 

Zgrzyty_ 

tlymn . podatnika. 
tła wz6r hymnu Kochanowskiego: .,Czego chcec - n d nas 

PaniES 11...). 

WiękSz-ość upra'wm'O'llych spWkO'bier cÓ'WIkom kOllstlllarnym odpo,wiednie ~wr'!;ą 
ców moosz'ka w Polsce i od dłuższego C'la J dz.enia. 
su czyni stararua w kierunku WYlegitymol W ten sposób starania o uzyskanie te 
wania się ze swych prarw do woolo,miljo- go spadku wkroczyły na realne t-ory. 
nowego Bp-adlku. - k _ 

m;gracja do Palestyny i Argentyny 
wzmaga się, powodując bai ssę na giełdzie 

mieszkaniowej. Czego chcesz od nas, Grabski, z" Twe hojDe ary? ... 
Czego za te podatki, którym nie masz miary? •• 
KłeszeU Cię me ogansie, pusto, dzięld Tobie 
l w pnemYŚle. i w handlu, w gar nku, DO... i w docieJ ••• 

. W matnli.cb tygodoiaeh wzmogła się I a ak~ bardzo łatwo ~OŻD& przeaiedJl:ć 
Ln,acznie emi.grac}a .z ł.od.U. się do Stanów Z;edn-ocz.onych i PaJes-tynv 

2. 
Złotych 'Wiem, że nie pragniesz, bo dawno są TwoJe -
Jak wszystko, co na świecie czło,wiek mienił "swojem" •• , 
Z ciężkim Ci tedy sercem wyzna6 dziś musimy: -
Owocó", Twej sauaćji nigdy nie strawimy! ••• 

3. 
Tyipan całego kraju: złoty-iu.fundo,wał, 
ObWieszczeniami ściany gęsto-ś uhaftował, 
Za twoim ro,zkazaniem sekwestra to,r rządzi 
I nieszczęśliwy petent po urzęda ch błądzi. 

4. 
Tobie twoli przemysł wCi"ż 'ę llkwidu~ 
Tobie gWo,U tryb tycia wciłłŻ aię redukuje. 
Zlituj' się więc nad nami, mistrza sk.ar~·ości, 
Patrz czy nie jesteśmy godni Twej litości! 
Zwolnij nas od ciężarów. kt6re gniotą barkU ••• 
Inaczej nas .,WYCo,ias2", jak nieb oszt'Zk1 - markU ••• 

SUM.; -
Łatwowierny jubiler. 

Dał się nabrać na wynalazek d-Ta Harrisa. 
Znany w Pradze Czeskiej jubłler Ja­

kobovic, oraz przyjaciel jego urzędnik 
banku Vondórfer padli ofiarą zręcznego 
oszusta. Niejaki dr. tiarris z Ameryki 
wraz ze swym bratem ciotecznym kupili 
u Jakobovica przepiękny pierścień bry­
lantowy za 600 dolarów. 

Amerykanin zaprzyjaźnił się wkrótce 
z jubilerem i zaprosi! ich na obiad. Pod­
czas obiadu liarris opowiedział im o 
nadzwyczajnyin wynalazku, uczynio­
nym przez siebie w dziedzinie brylan­
tów, prosząc obu przyjaciół o zachowa­
niu tego w tajemnicy. Wynalazł on bo­
wiem, jak mówił, nadzwyczajny środek 
chemiczny, który brylanty nieco żółte 
doprowadza do najświetniejszej białości 
OpOWiadał także, iż potrafi kopjowac 
banknoty w spOSÓb tak nadzwyczajny, 
i:e nikt tego nie pozna. Jubiler i urzę­
dnil~ od.nosili się do tej opowieści nieco 
sceptycznie. Harris, widząc to, zapropo­
J10Will im, aby po obiedzie przeszli z nim 

sowi za kilkanaście tysięcy franków bry 
lantów. UrzędnIk Vond6rfer wręczył 
mu 120,000 czeskich koron, które Harris 
miał na swój sposób podwoić. Mial on 
całą noc pracować, a rano obaj przyja­
ciele mieli odebrać od niego brylanty i 
pieniądze. 

Około 10 rano zglosili się oni do ho­
telu i jakież było ich przerażenie, gdy 
port jer oznajmił im, iż p. Harris, wraz z 
bratem jeszcze w przeddzień wieczorem 
opuścili pragę. Rozpacz Jakobowicza 
jest wielka, a Vond6rfer, poza pottiesioną 
stratą materjalną, został zaaresztowany 
jako posądzony o wspólnictwo w fabry­
kowaniu fałszywych banknotów. Podo­
bno policja jest już na tropie pomysło­
wych oszustów z których jeden łiarris 
nazywa się właściwie Grinfeld. Jakobo­
wicz pojechał do Wiednia i tam w policji 
rozpoznał między fotografjami podobi­
znę Grinfelda, który jest poszukiwanym 
przez niego łiarrisem. 

do jego pokoju, gdzie im przedstawi do­
wód swej prawdomówności. Cała czwór ,.­
ka udała się więc do mieszkania Harrisa· I 

Pensjonat Julji Markowi­
czowej. b. właścicielki pensjonatu 
• ZA BRAMKĄ": 

JIRIUHI" 
604 ul. ['ałlbł8ttleJO 

Więtkaxość emi-gta.ntów udaje rię do W związku ze wzmożoną eomigrach, 
PaJ.estj'lOY i Am~i, część ZIa:Ś do Fran .. ja,k również z likwidacją prLedsi.ębiors~w 
cji. · włókIenniczych, zauwafyć mo!na w ś·ród 

Ponieważ niddórym emigrantom nie mie.śoiu oprómt1-o11.e loIkale handowe, co 
udaje 9ię do9t.ać po.zw·oleń na wjazd do dotąd b-yq·o t;arwis'kiem .znanym. 
Stanów Zje-dnoczooych i Palestyny, Wy-I Ten stan rzeczy nie po~'09tał r6wruet 
jetdtaj~ oni do Argentyny i Egiprtu, gdzie I bez wpływu na ceny l'OkaU, które wyk"­
niema żadnych ogra.n:iczeń ianigrac}"jnych z.ują si1ną tendencję mirilkową. 

Ząb nie zając, nie ucieknie. 
Dziwaczna organiz!łcja miejskiego ambolatorjum 

dentystycznego. 
lstnieje w Łodzi wejskie ambulatorjum rych i zał.a.tWłemie łcl1 ~ dnia. 

d~ntystyczne przeznaczOIDe . dILa dziatwy Tymcza-sem zgłaua;ąca się do tCt!t, 
szkół powszechnych, z tern Jednak o~r... ambuW:orjum z b61em zębów dziatwa 0-

~oczeDliml, te każda s2)koła mo~e chlen. ~ymuje karlkę ... na zgłoszenie się po 
nLe wysyłać do tego ambularorjum mak. mIesiąou. 
syma1lnie dwoje dzieci. , O . LOŚĆ ... ....: L..~ 

Zda:waćby się mogło, te zarządzenie . r~1II1 . ~'1 pomocy mv~n sama 
to ma na ceLu 1lIl!Otm.owaoie ruchu cno.. za SIebIe, 

Bez blankietów nie wolno chorować 
ale umrzeć zezwala się_ 

KlJlkakrołmie jut poruszałiśtny spora- sllkół powszoohnych. . 
wę pomocy lekarSkiej dla UJrzę&n-ików I tak np. w oiągu uMegłego ' tygodn12 
państwowych, któ-ra jest zorgantz.owana n.8:uczycielstwu me wdln·o był-o chorownł' 
talk fata.w·e, Ze służyć może za przykład, gdyż w iIn'spektOll'acie sztkoil!nym zahra:kło 
jak takiej pomocy org.an.iwwać nie na- odipowie,dnich blankietów. 
loe'Ży. l Czyż tego, rodzaju fakty wym&igają 

Szczeg,ó1nlie biurokratyczna je,st QIl'ga jeszcze komentaorzy? 
ruzaocj.a tej pomocy dla nauczycielstwa - b -

Łódź zwolna zam-era. 
Rozmiaor naotężerua klryzysu pxz)'lbiera pocztowych, głÓWiny sposób tran.sporltt 

rozmiary nietY'lk.o że ruoeznane przed woj manufailclury zmnre-FszY'l się z 3 - 4000 
n.ą, a1le znaCt11ll.ie wyższe od Sj'Itu.acji je- dziennie do 300 -.- 400. 
sie'llnre'j. Nattomiatst stan uruchomienia w prze 

O rozmłaa-aoch natętenli.a świadczą na .. myśle wykaruje pewną poprawę, glyż 
stępu.jące cyfry: ~l-o.ść przekazów pienięż. przemysł fabrykuje obecnjoe na sezon ",lo 
nycl1 wysyłanych z Łodzi zmniejszyła się senny, który p'rZYPusZICzaIni~ t'Ozpoczntie 
z 1i~1Jby 250 do 50 dziennie, idość paczek się w począ!ł1'A:ach lutego. 

Koniec królow j-poetki. 
Dopiero teraz zaczyna. stę wyjaśniać wykąpała się, pocz.em ledcloo ubrana, usła 

łaljenmica śmierci b-yłej król'O'Wej rumuń- dła w otwartem okme, wdycha.j2\c ebłod­
sktej, El:ż;bi,e'ty, łklł.6ra z.nruna była w litera ne pQwieł-rze nocy lutowej. D06Łała ootu· 
turze pod pseudonimem Crurmen SY'lva, a ra!lnioe ~a.pa~enia płuc i w cztery dni póź. 
zmarła w r. 1916 w BU!~rureszcie pooczas niej umarla . 

• . " _ • .' 'I., ..c; ~;,' ,'" okwpa-cji niemieddei. W r. 1913 7O-letnia 
już wówczas Cannern. Sylva niemal rup~ 
m'e -oślepła . . Odtąd, ja~otwiek nadalI od- J e d y n y w.- e c z o' r 
dana fiijaotrlropji i liotera,Łurze, jednakże 

\V pokoju swym amerykanin zmJ.enił 
eleganckie wieczorowe ubranie na czar­
llą pijamę, wyjął z kufra kilkanaście fla­
szeczek z kolorowemi płynami, oraz mi­
seczki. łiarris nalewał krople płynów 
na miseczki, mieszał je i gotował na spi­
rytu -ic. Wziął następnie swój iółtawy 
br;daEt, wlożył go w miseczkę i po kilku 
chwilach wyjął z płynu cudnie biały bry 
bnL Zapatrzeni i zajęci tym ekspery­
mentem widzowie nie spostrzegli, it Har 
ris operował dwoma brylantami. Jesz· 
cze większe byto ich zdziwienie, gdy 
w:<jąwsZY 10 d{)!arów, Harris włożył je 
pod małą prasę i ,s,ryjął następnie dwa­
c1z1f':;da koloro,'-ych banK1lotów. Nikt 
~·l"'!',Clutl1ic nic ili6gr się domttrzc~ pod­
robieni .•. 

wpadła VI mell:runch-o~ję, grani'CU\cą z neu­
r'Mlenją. W tym starrLie zc1r<l'Wńa. 1: nerwów 

w nowej pięknej słonecznej willi, OIkupa.cja niemiecka, oddziałała na. nią 
oświetlenie elektr" ciepła i zimna ttlezmiernie przygnębiaią<)o, tak, iż pos.ta 

Pieśni, 
Tańca 710 

J:;biki JaJ\Otovic po króthicl1l wa­
harl !!! zc!c cyJo\\·al ::,i·~ prlY\1ic~('; Tiarri-

woda, kuchnia wykwintna. l1Jowiła pr.zylSpie'szyć sobie kooie-c życia. i Humoru 
Ceny nl!lder nl.lde. W końou lutego 1916 r. pewnej nOCYj 

Dziennikarze i literaci korzystają ba:rdvo zamnej, Carrm~n Sylva kuab ~o- Hanka Ordunówna • Ren'ska I fryderylr Jaro'z 
z 10 proc. zniżki. b!oe zrobić. baTd~o g~ą'Cą kąpioel, następ- , B. I I 

'--_____________ J me zwolniła S'łuz'bę 1, Po,.zo~taWoszy sama, w ez wartek 29 b. Dl. sala Filhar.monji. 



Sl1'. 4. "EXPRESS WIECZORNT' -
w astoletni Robinzon Kruzo 

z ulicy Brzezińskiej 21. 
Uciekł z domu, by powędrować do Palestyny i jest już obecnie w Wiedniu, gdzie, wszyscy przyjmują go 

. entuzjastycznie. 
przy ulicy Bmezińskiej 21 .mieszka u­

boga wdowa Sara EkszŁajn ze swym 
dwuna.~oi'e·tn:ian synkiem. 

Chłopiec chodzit do szkoły, gdozie wy 
różniał się 'WŚród innyoh chłopców nie­
pospolitą inteHgencją, będąc dla matki 
.jedyn.ą podechą i podporą bliskiej sta­
rości. 

Mały Janek słysZlał często od kole­
gów, że wybierają się wkrótce z r~zic~ 
mi do Pa1estyny, gdzie cały rok paU słon 
ce, kwitną rozłożyste palmy i na d'1'1Zei 
wach rosną ogromne pOl1llat'ań'C'Ze. 

Chłopiec przysłuchiwał się opowiada 
mom 'kolegów i powoli bud'ziła się w nim 
z jednej S'lrony zazdrość z powodu nie­
możności wyjazdu, z drugiej jednak stro 
ny - nieprzeparta chęć zobaczenia cu­
dów pa~estyńskich nie dawała mu spo­
koju. 

W domu Janeii częSlto uprzedzał mat 
kę, te pojedzie zkoloegami, ~yż w Ło­
dzi dłużej pozostać nie mooże, staruszka 
jednak starała się skłonić synka do za­
nłechania tego 2'Jafil1aru, tłumacząc mu, 
że nie powinien zostawiać matki sa­
mej. 

Mały Janek nie mógł jedna'k przezwy 
ciężyć siebie i nie przestawał myśleć o 
-.vyjeździe do PaleSltyny, cze.kając od:po­
wiotlniei okazji. 

SpOSObność na(farzyła się. 
P·od koniec zesztłe~ ro'ku uśmiechnę 

ł" się szczęście Jankowi. 
Starszy jego brai wybrał się z żoną do 

!krewnych dl() Nero i na uS11ne prośby 
chłopca z-abrał go ze sobą. 

Janek nie posiada1 się z raąoścl. 
Pojechał z braJtem i bawił u ,krew.nych 

przez kilka tygodni, me przest.a;ąe my­
śleć o swych p:lan.ach wyjazdu do Pale· 
sryny. 

W 'kcmcu grud:n!a briwt Jm1ta posŁano 
!Wił wrócić do Łodlzi, lecz chłopiec nie 
chciał o tem nawet Myszeć. 

Zapewniał stanzego brata, że nowe 
tniejsoe pobytu bardzo mu się podoba i 
chce zostać 11 krewnych jeszcze przez ty 
dzień. 

N01-elliS - vo1ens brat musiał się z tem 
pogodzić i wrócił z żoną do Łod'zi pozo­
stawiając dw:unastolletnie:go Janka pod 
cpiekę krewny<:h, 

Początek Robinzonady. 
Po upływie tyg,odma Janek pożegnał 

krewnyC'h i .oznajmił, że wraoa do domu 
gdyż ma,tka już się pewno o niego nie­
pokoi. 

Krewni zaop.atrzyli go na drogę i Ja­
nek wsiadł do pociągu. 

iPieniądze starczyły mu tylko na bilet 
do Łodzi. 

Janek począł się nam')'IŚl:ać w pociągu 
czy nie Skorzystać z okazji, gdy jest sam 
bez opieki i czy nie puści~ się w po~róż 
de Pale&tyny. 

W KoIUSlZJta.ch chłopiec był ju~ zde­
cydowany: nie przesiadł d'o podągu, u­
dającego się do Łodzi, lecz kupił b~ieŁ do 
Piotrloowa. 

Po przybydu do niez:nanego miasta, 
Janek udał się de prywatnych domow, 
prosząc o wsparcie, gdyż zgubił na stacji 
!"odzlCów i nie ma pieniędzy n:i pc>dr6ż 

do Ł·odzi. 

Dobrzy ludzie zaopiekovr.ali się dwuna 
st.oletnim podróżnikiem, oHa.rując mu 
pieniądze na podróż do Łobi. 

Chłopiec udał się na dwo,ozec i za­
tnb.st pojechać w stronę Koluszek, poje 
eh.ał d:alei via Kraków i zsiadł clIopi.ero 

w Radoms'kuj gdzie znowu powtórzył I Pc przybyciu do Łodzi o 3-ej godzinie 
swój proceder i po otrzymaniu pieniędzy w nocy, kupiec odprowadził Janka do 
l1 dał się do Częstochowy. Starego Miasta i tam się z nim t:'ożeg"ał 

W ten sposób śmiały podt6żnink u- uiega;ąc namowom cht()pca: który za­
je,~hał do Będzina, gdtie spotkało go pewniał swego przypa.1kowego opieku-
pierwsze nieszczęście . na. że sam już tra.fi do dowl~ 

Oto, gdy chł-opiec ZnJWlt udał' się po 
wsparcie, miejscowi cbyw.ałele zaintere 
sow.ali się bliżej sprawą Janka, zaczęli 
go s.ę wypytywać skąd pochodzi, dQkąd 
iedzie, a gdy dowiedzie'i się, że matka 
jc~o mieszka w todn, pc-stanowili wy­
srać go do domu etapem 

Janek wraca do Łodzi. 
\YI tym cZlasie wyjeżdżal z Będzina do 

ŁodZIi pewien kupie<:, który zgodził się 
chłopca odstawić do doma 

Kupiec udał się więc do hotelu, a Ja 
nek ..:zemprędzej czmy..:hnął na dworzec 
by. zmyliwszy ś1a.dy, wyjechać pierw­
szym pociągiem do Katowic. 

Gdy nazajutrz kupiec odwiedził starą 
Eksztajno'Wą, dowiedział się ku wie'I1de­
mu przerażeniu, ż.e chłopca w domu nie 
ma i że matka od kilku dni opłakuje s~ 
go syna. 

Wszczęto poszu'kiwania - lecz n,a­
prÓ'Żl1!() - chłopiec zginął bez śladu. 

Sąd doraźny dla kelnerów. 
Motto: "Smyced nie ~a.jąc - w pole MuzykanCi walili wściekle w instru-

nie uci'elkni'e!. .. ' menty, jak gdyby również czekali dwie 

S d k·' t lOk' godziny na kelnera. 
ie zę w cu lerm przy s o l U l cze- Zły, głodny i zdenerwowany posta-

kam na kelnera. 
nowiłem wyjść i nigdy już nie przestąpić 

Wydłubałem już wszystkie zęby 50- progu cukierni. 
bie i przyjacielowi, któremu przytrafiło Tak mi dopomóż Bóg! 
się to samo nieszczęście, co mnie (razem Ale zanim postanowienie moje \Vej-
weszliśmy do cukierni l), zużyłem wszy dz° o o i d t 
tk· . kO t o t lOk b' le w ZYCIC, zwracam s ę o wszys -

s le serwet I, s oJąc~ na s o l Ut o eJ- kich prawodawców, do wszystkich mi-
rzałem od st~p do głowy wszys fe .0- nistrów sprawiedliwości, do wszystkich 
soby wcho- l owycho-dzące, przegwJz- prokuratorów, sędziów, aplikantów, stu 
d~lem ws~ystk!e znane melodJe z "l1ra- dentów prawa i pokątnych doradców: 
bmy Mancy" l "Madame Pompadur", , ! 6 , 
wybębniłem na stole wszystkie znane Sąd dorazny dla ke ner w .... 
sch1mmy i foxtrotty, uczesałem się, po- Juris. 
prawiłem sobie krawat, wyczerpałem 
wszystkie tematy nadające się do roz­
mów z moim przyjacielem, pól godziny 
patrzałem bezmyślnie przez mętną szy­
bę na ulice, dzwoniłem popielniczką o 
stolik, kiwałem palcem, prosiłem, nawo­
ływałem psykałem, dwa razy już schwy 
cilem rękaw marynarki kelnera - lecz. 
samego kelnera nie udało mi się w ża­
den sposób ściągnąć do mego stolika! 

Widziałem go kilka razy w tłumie, 
gdy kłaniał mi się uprzejmie, uważając 
widocznie, że po to tylko przyszedłem 
do cukierni, aby roskoszować się ukło­
nami kelnera, wyskoczyć ze skóry, 
drzeć sobie gardło i wyjść bez wypicia 
herbaty. 

Osobiście jestem jednak innego zda­
nia i nie uważam tego za przesąd o ile 
człowiek, który wchodzi do cukierni, żą 
da, aby kelner raczył go zapytać czego 
sobie życzy i ewentualnie przyniósł to, 
czego gość żąda. 

Dlatego nie wychodzę ostentacyjnie 
z cukierni, zostawiając na stoliku zagię­
tą w rogu wizytówkę, jakby to uczynił 
niejeden honorowy obywatel Łodzi, lecz 
założywszy nogę na nogę i uzbroiwszy 
się w nowy przyplyv.r cierpliwości, któ­
rej źródło w pewnych wypadkach, jak 
się przekonałem, jest niewyczerpane, sie 
dzę na tym samym miejscu przy stoliku 
i czekam. 

r znowu przeliczyłem '\vszystkie fre­
ski na suficie, wymanikirowalem sobie 
paznokcie, .nauczyłem się na pamięć • 
wszystkich dat 1925-go roku. oznaczo­
nych w kalendarzyku czenvollym kolo­
rem, zapoznatern pięciu panów i pognie­
watem się z d\viema znajomemi paniami 
rozgniewalem się na dobre i uspokoiłem 

••. zabijali, kradli, tracili honor, 
narażali swe iycie, podpalatl przez 
miłość ku pięknej cygance 

się, wołałem, psykałem, uderzałem obca E te! 
sami o podlogę , jak galeria w kinie, pa- i;;I DZIE. 
trzaiem błagalnym wzrokiem na kelne­
ra. ldóry na wy raine tendencje z mej 
strony prZYCiągnięcia go do mego stoli­
ka odpo\viadal niskiemi ukłonami i do­
brodusznym uśmiechem. 

Dłużej już jednak nie mogłem! 
Kelner doprowadzi! mnie do pasji. 
Sala byla oatloc.z.ana JZ:ośćmi. 

P9DRZUTEK. 
P.od d,r'Z'Wiami mieS!.1kania Anieli: Pa­

w·lat, Norwo-Targowa 7 znaleziono pod­
rzutka płci męskiej, Mórego odd:mo do 
złóbka. b. 

Tymczasem Janek dowtad'Y'W'ał się" 
Karrowicach jak się jedzie do Pa Ie st'P.lY. 

Poinformowano go że najlepiej· jechać 
przez Tryjest, a do Tryjestu jedzie się 
przez Wiedeń, dokąd można się dostać 
iyIlko przez Czechy ... 

Janek nie miał jedn'a'k żadnych doku 
illentów, wyte:brał więc gdzieś znowu 
piemiądze i pajechał do Cieszyna. . 

Janek-student przechodzi 
granicę czeską. 

w Cieszynd.e chcieli go znowu wY. 
słać etapem do Łodzi, lecz eneigiczn-r 
chłopiec pozbył się wszel1clej o.pieki nad 
so.bą i zawarł z,najomość z pewnym stu­
dentem, który chcąc mu ułatwić podróż; 
pożyczył czapkę studemcką oraz ksiątlri 
i Janek Jako stud'ent przebył granieę. u­
dawając, że wybiera się na krótką wy_ 
ciec:tkę turystyczną. 

Będąc już po tamtej stronie granicy 
dwunastoletni Robinzon Kruzce wsiada 
do pocil\lgu i jeclizie do Pressburga. 

W Presstburgu podówczas bawiła wię'k 
sza part ja emigrantów łódz:kich, ktÓl:'Z} 

poznali <:hłopca i starali się mu dopomóc: 

NieszC!ze.<cie jednak chciało, ż.e Ja .. 
nek z~ lbn swy{:h towarzyszy i został 
z.nOWIl sam w Pres:sburgu, skąd nie chda 
no go wypnśclć, 11watając, że może mu 
się w drOOze sbć co~ złego. 

Pewna roo-.::n'l 7-~lOriekowała się Jan 
kiem i chcittnc "lIj.~ ć go do szkoły _ 
lecz chłopiec n'e T"olo pcmzudł matkę, 
by uczyć się w P~esshurgu. 

Pewnej nocy janek uch/ ł z domu 
swych opie-kunÓ"W i korzystając z mro-. 
ków przedootał się przez ,,'Zieloną gra­
nicę" do Austrii. 

i. 
Przyjazd do Wiednia. 
w zeszły czwartek nad rmem clllo­

piec przyjechał 2'JIlęczony. osła.bIony i 
bezsilny do Wiednia. 

Wśród wieUoomie~kiego gwaru JaneK 
hłąd'Ził po uHcach Wiednia, ni-espostrze ... 
żony przee n1lkogo. 

Gdy mu zabrakło już sit, g4~ nie 
jadł od kilku dni, podszedł do policjan'ta. 
i prosił o wskazanie mu adresu do biura 
emigrantów. 

Policjant zainteres'OWał się losem 
chłopca, ofiarował mu bu~ę z masłem i 
dziesięć koron oraz zaprpwadził go do 
siedziby emigT".antów polskich. 

Na wieść o 'Przybyciu dwunasto1e1nie 
go cht,opca z Łodzi powstałQ '\V'iclkie pc 
ruszen:ie wśród emignnt6w W Wiedniu. 

Ludzie pT"z:ychodzili specjaln1e cglą. 
dać śmiałego podróżnika, dzienI1ikarze 
robili z :nim wywiady, Janek musiał kil­
kakrotnie stawać przed aparatem foto-o 
graficznym. 

Obecni~ chłopiec czuj-e się VI Wie· 
dniu bardz:o do!brze, 

We.zyscy C'hętuie go przyjmują, Iec:t 
Janek me ma cierpHWIOści, gdyż oświad 
czyl, te o ile t!o natychmiast nie wyślą 
do Pal c st)'lllY, dowie się u pierwszego 
lepszego policjanta, J..-..i~y odchodz.i po-. 
ciąg cło T ryjestu .. o 

W wywiadach z d ziennikarzami pism . 
wiedeńskich, Janek prosil, by zawiad~ 
mić je~o matkę, te jest zupełnie rorów\ 
żeby się o niei!o ni~ marh ... ;one, gdyż da 
!łobie radę i pojedzie do. Palestyny, a po 
tem m-oźc '\vr6ci do Lo'cizi po matkę. 

,.... bak-



_.eXPRESS Wn~CZORNr 

",Bez dwiżenia". Rnmn:~~a a~tor~a i ~a~łan ~liri~a. Jak się bawili "czynownicy" rosyjscy w Warszawie. 
,W.tych dniach, w jednym z urzędów Po za tem śmiem zakomuni:;:ować Trybunał paryski nie wierzy w duchy. 

PObCYln~ch natrafIOno na dość charakte Ekscelencji. że n Dowód do żądania za-
rystyczny dokuI?ent, pochodz~cy ~ ak- meldowania p. R, w pewnej mierze po- Rumuński bankier p. Stefanescu, za- że P?wie~ć pt. "Królowa Tais .. jest prze 
łów warszawskIego ober-polIcmaJstra. służył także i jl'P'O r:-ors?~rv sposób za- mieszkały w Bukareszcie. ma młodą i dru~Ie?1,Jego własnej (t. j. p, de Waleffe) 
?o~{Um.ent ten w spo~6b, ~mo~rny od: ch?wania się. albowiem nietylko miesz- piękną córkę, która, podobnie jak i oj- pOWleSCI, która ukazała się jeszcze w r, 
z~Ier~iadla metody, .J'~klemI klerowah kancy dancvr: ~l(i,!I ' ale i sąsiednich ciec jest zawziętą adeptką spirytyzmu, 1905 pod tytułem "Peplos Xert", 
SIę. wowczas ~ozmaIcl czyno,v:nicy w zwra l' s:(> do rnnic z z""'~'h i"'''''fT'i. któ- Pewne medjum z Paryża, biorące 
s!osunku do. me:vygodnych sobie osób re brz!11bty~ \ często udział w seansach p. Stefanescu, . Ad",,:o~~c! p, St~fanescu oświadczyli. 
me wyłącz~Jąc Jak w danym wypadku _ Co to 7:licgOIDflf2 st~;c wysładu- opowiedziało raz, oczywiście w transie, ze pOWIesc Jego corki zostala podykto­
nawet, strózów d~mpwyc~. ~ dOkume?t Je z dr~"1 '" r.~P(>mi w "" 'pi pa f..~lkonłe w tak zajmującą historję z życia starożyt- wana jej za pośrednictwem medjum 
znalezIOny odnosI SIę wtasme do stróza stanie obndonym gdyż .vlko w ' doJne; nego Egiptu, że panna Stefanescu spisa- przez samego wielkiego kapłana Oziris; 
~o~u ur. 59 przy ul. Mokotowskiej, nie- bieliźnie?.. ,.. la te opowiadania i wydala je jako wla- Kapłan ten żył na 1500 lat przed Chry-
JakIego Jana Seranta. . . . sną P?wieść w jednym z pism w Buka- stusem. Jeżeli podobało mu się opowic-

Jest to podanie, skierowane w roku A1~ zr.es,zt,ą to ?o ~T'r~wy. m~ nal~zy reszcIe. dzi~ć ją aż dwum autorom, to w każdym 
1905 przez owego Seranta do ober-polic -:- naJwazm~.Isze,. ze Ja nlCW1l111le uCler- Któż Jednak opisze zdziwienie autor- ra,zle panna Stefanescu nie ponosi za to 
majstra. Treść jego, która odsłania i za- PIał~m. Pom~waz skazany zost~Jkm .i~~ i ki i jej ojca, kiedy niedługo potem ukaza- wmy. 
chowanie się ówczesnych dygnitarzy i dyn1e. za to, ze p.ragl1ąlcm ~ykona~ SWOj ) la się w Paryżu powieść p, t. "La reine Trybunał paryski, przed którym roze 
metody wywierania przez nich ucisku. obowIązek. sl~zbowy, WI ęC zamIerza- I Tais", francuskiego autora, dziennika- grał SIę proces, okazał się jednak nieczu 
jest następująca: "Z rozporządzenia pań lem zwrócIć. Się ze skargą do generał- I rza Mauricc de Waleffe (który, nawia- tym na wszelkie doktryny spirytystycz­
ski ego przetrzymany zostałem przez 2 &~bernatora l prokuratora, a}e ostat~c~- sem mówiąc, nazywa się podobno Karto ne i skazał bankiera z Bukaresztu na za­
tygodnie w areszcie i pozbawiony zo- u!e . zdecydo~alem upr~.c~l11o ~wro~lć fel i pochodzi z izraelitów polskich), zu- płacenie autorowi z Paryża 1000 fr. ty tu 
stalem prawa godzenia się za stróża, SIę, do wa~zel ek~celencJI, J~\O hczposrc pefnie tej samej treści. Oburzony p, Ste- lem odszkodowania. 
Jednocześnie w drodze administra:cyjnej dtuego z~lerzch1llka p. R.. me chcąc po- fancscu wytoczył p. de Walcffe proces Poineważ żyjemy w epoce, która jest 
wysiedlony zostałem z Warszawy. Pla- wo~owac p~~edwc~esn?go rozgłosu z o plagjat. W odpOWiedzi tenże oświad- nawskroś cyniczna i nie uznaje nic świę­
~i te wymierzone mi zostały w następ- · racJI brudnej Jego hlstOTJI. czy!, że to rumuńska autorka popełniła tego. lu~zie złośliwi powiadają, kiwająC' 
stwie kłamliwie przedstawionego panu Mam, nadzieję, że ~o,danie moje nie plagjat i udowodnił na ·procesie, wy to- głowami: 
przebiegu sprawy przez komisarza IX pozostame bez .skutku I ,ze pan zarządzi czonym z kolei p. Stefanescu. odpowie- - , Oto jak się robi dobrą reklamę ·dla 
cyrkułu. . przeprowadzeme spraWiedlIwego docho dzialnemu za swa nieDełnoletnią córkę słabych powieści. 

W domu nr. 59 przy ul. Mokotowskiej dze.n~a! które d~łoby możność. ustalenia --'---
(dzie bylem przez lat 10 stóżem zamie- mOJeJ Istotnej wmy i sprowadZIłoby zła­
ukuje z żoną dymisjonowany 'generał godzenie 'Yymie:zone~ mi kary. Co się 
Si1westrow, Przy nich zamieszkuje rów- tyczy ~ysledlema mme z Warszawy, to 
aież córka ich, żona kapitana sztabowe- n~stąplło to, z poduszcz~ń p. Ro, obawiał 
~o p. B. Mąż jej wyjechał na Daleki s~ę on b?wle!ll' abym me rozpows~ech­
Wschód. Otóż zauważyłem, że u pani B. mI werS]1 o .l e&:o . stos~nkach z pamą B. 

Poetka z powodu braku natchnienia 
odebrała sobie życie. 

w ciągu kilku nocy gościł jakiś cywilny zwłaszcza, z~ Jej słuzą~a .naplotko~ala PaJtllla KataJrzyna Salbery przed wybu­
,an, którym okazał się potem p. R., re- jakoby~ zamIerzał, na~lsac do męza p. obem wojny stawiała w pra.se Iondyńsddej 
erent pańskiejkancelarji. Wobec suro- B. O?wla~c~arp, ~e ~lIC, podob.nego m~ pierwsze k!l'~i na nirwie poetY'dki.ej i wy­
wycb przepisów meldunkowych, skie- mÓWIłem 1 hstow PiS~C me zamierzałem dała ~M()f'Clk utwOtr6w, przychylnie przyję-

poczem ZIlI()'WU ~e kreśliła. P o zClSZyłach 
przyszła koQ'ej na ksią7Jki , które nlsz<:zyia. 
swC?imł ,nieudolnymi pomysłami. Po wyda­
lemu z lllJStytUtU, z:amykała slę w domu., za 
pi>suiąc początkowymi S'trofam~ całe Sit osy 
prupieru i nawelt ś<:lbany. Rod:zma, widząc 
manjacZlkę, podlsuwalła jej sta'l'e dz;i,e11lt1i~i 
zamirusot papieru. W koo-cu nie,szczęśliwa () 
b!ą,kana zaczęła jeź,dzić koleją do. Darry. 
SJJaaywała dlługiemi godJunami nad grQ>b?m 
zmadego ż'otni,erza, wdążk,reśląc pro;ek­
ty i p;QlrZ?cai.ą<: je na z:iem1ę, Przed paru ty 
g-odnlam[ O'Ra'l'a ł~wych losów, chora z 
prze~zięhienia i głodu, ra-z jeszcze od'Wie­
dzrba Dany, skBtd polbi'egła nad 'I1orze 
gdzie rzuciła się w fa1e, Po w dobyciu z t~ 
pteIi zwłoki dzi.ew:iJcy roozti pochowała. 
w ~r()lbie je:j narzeczonego . 

1?~atem się do pani Silwestrowej i pro- Z dekretacji urzędowych na tern po- ty przez kryt)11tę. J,e:j narz;ecZlcm:y na krót­
nIem, aby zameldowała owego pana, ale daniu widać, jaki miało ono bieg. Ober- ko przed ul{.ożonym tett'll1iłOO1ll ślubu wstą­
ciast tego wieczorem już po godz. 11-cj policmajster zaznaczył: ,p. Timoiiejew. piq dl() wojska t w rok później padł od kuH 
•. R. powracając z miasta z panią S. i Omówić ze mną". Następna adnotacja nieprzyj.acie'1skieTj pod Dixmu'll!dem. . 
e?rką ~ej -B. ni z te~o, ni z owego chwy- niewątpliwie po tern "omówieniu" przed OsierocOlIlei llJarzeczoo.ej, nauczycieIce 
tlł mme za gardło l począł duc mą gto- stawia się w tajemniczych inicjałach "b. z zaJWlOO:U z trudem udał,o smę odna1eźć 
f/ą o §cianę. Towarzyszyła temu pogrói dw·'. w biurokracji rosyjskiej oznaczało 1JWł'01ki uk,oc~nego. Na .p?,chow~~'e upa­
Ia słowna: ,.Ja ci zameldujp!"," a ze to ,.bez dwiżenia" to jest bez ruchu. trzył~ pustą 11 ponurą mre)'SC'OW'osc Da;ry, 
Itr,?ny obu kQbiet czynne znieważanie Z tego widać, że stało się tak, jak posta- P c:'łIQZOlIlą.na póJn~ od L~rtllU, o kLka 
l1me parasolkami po głowie. nowUo "naczalstwo": wysiedlić i basta. ~ od mlla'Sta Łouth. WZ·OSl S1ę tam p~-

I n:i!k rycerza SalIbery, z.tnall"łego czy Z<łblte-
go na jednej z wojen w XVllI w. Poetka 

"Tego J-eszcze nie było". kazała wznieść dlrugi podobny nagl'ooo:k, 
po~zebaiła pod nim ~()Iki ni~O'Szł. mał-

.. Tego jeszcze nie byto~' - wyraził dzit s1{andal, że już raz byt spoliczkowa ŻOll'ka i ~jęła się obmyśleniem odpowied­
się sędzia wiedellsld o procesie, który ny przez kasjerkę, która sprawę sądową niego napi·su na płycie g;t'O'howej. W ciągu 
ost~tn.i0 należy do ~ajory&inalniejszych wygrała, ponieważ usprawiedliwiła swe pre1I"wszych mięsięcy po powiięciu poetvc 
W s\Vl~cle. Oto ~e:vlen agen~ hand!ow~ postępowa~ie, ale tern niemniej obstawał .lcie.go pos-ta'1lowienia me opuszczała za.jęć 
~aska.rzyt właŚCICiela znaneJ kawlarm, przy tern, ze ma prawo do stałego korzy w sZlkole, której zwi,e'rzdmość wtajC!Ilru- CzutaJ-cle 
któreJ stałym był gościem, ż4dając od- stania z · kawiarnłf. by w niej załatwiaćczona w iei życie, pOI1l1WO współczucia w ., . 
~zilmdowania za to, że mu zalbroni'l 'Jd-

I 
swe interr.sy. Kawiarnia służy jemu, ja- końcu znallaxła się w koniec.7Jt1ości rozsta-l R e p u b I-k " ~'ledzać kawiarnię. Agent przyZll1 t s ;ę ko agentowi, jako giełda, a niemożność cia się z nią, Wszysif!kre reszyty składa,ne" I. ę · 

to,'"Prawdzie ,że w dniu kryty r::zJ.1ym t'i , I h.orzystaaia z niej wyrządza mu szkody przez uczenlICe do. poprawienia błędów, . 
nie jadł ani nie pil, że przeci\\ 1 ~c wyr2~" ,O" a lerjaln Ie! _ panna S. z,api1Syw.a!ła ptt"'oje'kta.<nll! lUIJgl'obka ł:~łłJł:łł.~~Eł:a.~~K:ł(H:H:~ 

F W--I!l!~- '.:!-,"!!I~_'.';.IIi~·~~~~~~~~~-~~~~~--"'---------------------------~ 
JERZY RZĘCKL 20 musi skierowany byt 'ku wyjazdo.wi do tego czasu zaś, zdaniem rooziców, im 

Wars7)awy, projekt ten wydał jej się nie r~dziej się będą spotykać, tem lepi,ej. 
dym. Pragnienie przelbywania . ze Zdzi- Wówczas Mamiusia opowiedziała ro.dzi­
siem, przytłutn.i'ło w niej wszeliki kryiy- c,om o no.wych planach i zamiarach Zdzi 
cyzm, rozluźniło wsze'lkie hamulce mo- sia. DowiedziawSlzy się o poglądzie jej 
raIn.e. Dawniej, jeśli nie z oburzeni.e1'n rodziców na sprawę ich małżeństwa ·i 
może, to w każdym razie stanowczo Od- pralgnąc je przyspieszyć, postanowił za .. 
rzuciłtl!by plan ten, poniewa,i: nie zech- niechać dialszych stud'jów i szukać pracy 
dałaby O'kłamy\'rać rodziców. Dziś na- zlarolbkowej, która stworzyłaby mu sta­
wet nie dostl'z'e~ta w tym projekcie ele nowislko już w najbliższym czasie, Gdy- ~ 
menm kłam s-rwa. Postanowiła więc po- by mu się to udało., wówczas chyba TO- · 
słuchać rady Zdzisia. O skutku mogłaiby dzice nie spmedwiaHby się dłużej ich' 

K 
• I zawiadomić go dopieTo późruiej, gdyż związkowi. 

rymlna ny romans kinematograficzny. Zdziś naz·ajuŁrz zrana musiał wrócić do P '-~ 1·'<1..' • .h 

Choć Z-iszczenie jej marzeń wydało 
się już teraz Maniusi tak be.rdw bliskie. 
zapałała przecież większą niL kiedykoJ­
",-1.e'k niecierpliwością. Zdziś nliał wyje­
chać wkrótce z Warszawy, mów więc 
ns.stąpiłaby rozłąka. Łatwlej jej to byto 
z.nieść poprzednio, gdy wiedziała, że roz 
lącza ją z nim 'Wojna, siła wyższa, dzIś 
wstakże prrtgnęła za. wsz:el'ką cenę pr2'e 
bywać z nlm stale razem. 

Powodty były częściowo te same co 
poprzednio., częściowo za.ś inne. Porws'ta 
wał'a ta sama obawa co dawniej, że 
Zdziś da się usidlić ja~ejś ponętnej war 
S'zawiaoce. Coprawda, oba'.Ąra Maniusi 
byla teraz mniejsL3., nit przed laty, prz,,] 
puszczała OM howiem, te miłość ich jest 
teraJ'! o wiele wię:km;a., gdyt uświęcona 
~iązkiem nietylato duchowym, a1e i cie 
lesn-ym. 
A~ z drogiej strony, tembal'dziej 

właśnie obawiała się \lh"acie Zdzisia. Po 
r.atem zaś ł kto wie C1l'f to nie było nai­
watniejs~1 obeCllO~Ć iego była jej po-

b 
' "" - . - OlIl!lormowa wysmy S1ę przeULem 

trze' na jak powietrz.e. DusNa się w czte Warszawy. WłascIW1e ruetyle mus1ał, co Sz .. ' t kł d któ Z k ,. • ,.' CZegOi owo - rze o l' a rzew-
rech ścianach swego pakciku, g.dy była chclał, gdyz powroba fala milosCIOle, ~1 . 'k' tf .1,_' t' bk' 
sama, pn:z;y nim zaś zdawa!o jej się, że zdołała zablC w mm chęCI zabaw, naza- . k' rt ł ' 'dl . od t I . 

, , .. l o> u - la le<;o rOUJka)u są e Jego. zaro - 1 

. .' .., . z Ja leó·o p yną zro ,a 1 e'go uz.a ·ez-
jej skrzydła u ramion wyrastają, JUtrz zas Wle'czorem rolał SIę odbyc Wlej 'l'b 'm d' .l, ' • • 111 1 ys "y naszą o· p o Wleuz. 

Podczas d1ugkh, bezsennych nocy tę Ici hal w ho,telu EUl'OPC·1skl'm, na ktÓ1'yn" 
sk.nila do. niego. całą swą istotą. Ogarnia chciał być koniecznie. ZnaJazł jaki-ś pre Maniusi trysnę'ły bzy z oczu. Płynęły 
ta ją tak silna żądza przytulenia się do tekst do wyjaz-d'u, coraz obfitszym siromiemem. Ojciec, tu 
nie-go, a chociażby tylko s;pogIądania w W wa·gonie już tak dalece ocMonął z '!ąC w ramionach zanoszącą się od łkań 
jego cezy, że aż wargi całe sobie do krwi dwudniowych wrażeń łódzkich, że za- Maniusię, pytał o przyczynę jej płaczu. 
pokąsała. C-zuła najwyraźniej, że bez nie czął sobie uprzytamniać, jak to będzi.e z - Ja widzę - mówiła Maniusia szlo 
g.o pOpro.i;tu żyć już nie bę,dzie mogla, tymi wszystkimi balami i za,ba w.ami, gdy chając, - że wy nie chcecie mojego 

_ Możebyś powiedziała rodzicom _ przyjedzie Maniusia. Pocies~ał się myślą SZczęSCla,.. star.acie się wynajdywać 
zaga:dnął ją Zdzisio - że chcesz ·wstąpić że zanim on,a przyj·edzie, karnawał się wciąż nowe przeszkody ... 
z powrotem na uniwersytet, może zech- już skończy. - Właśnie dla,tego, że pragniemy twa 
cą ci wów-czas pozwolić na natychmia- Tymcz,asem, jaJk się dowiedział z jej jego szczeŚC1a - odparł ojciec, - czyni, 
stowy przyjatzd do Warszawy. O il~by listu, nadzieja na jej przyja,zd w.og61i by my wszystko możl1we, abyś nie u,obiła 
ich stan matelialny , na to 1m nie pozwa la bardzo. słaba. Rcdzice tym razem po nieopatrznego kroku, 'który może cię u­
!ał, niech ci dadzą choć na pkrws.zy mie sŁawili sprawę zupełni-e jasno. Z rozmów rdeszczę·śliwić n.a cale życie .... 
siąc pobytu, Powiesz, że po'srŁarasz się ze Zdzisiem, podczas jego ostatniego po 
Q jakąś posadę w Warszawie. Potem bytu, odnieśli wrażenie hal'tlz,o ujemne i 
dasz znać, że już doS'bał3.ś, faktycznie zaś temba:rdziej nalegali na tem, aby naj­
ja już po miesiącu najprawdopodobniej pierw zdolbył sobie pewne stanowisko, a 
będę mógł pokrywać twe wy.dat1ki... l potem d<>piero można będzie rozpocząć 

Poniewat cały wysiłe-k m~l~towy Ma rozmowę na tematy matrymonjalne. Do 

Gdyby Maniusia zasŁosowała się wów 
czas do przevvidujących rad rodziciel­
skich, nie s.talaby się tak wkrM,ce potem 
ju~ "Złotą Mańką...... (D. c. n.) 
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WarlSzawa~ 26 stycznia. 

Zgon wice-marszałka Sejm Z. eydy. 
PIERWSZA PRZEDOłEŁDA WAR. 

SZA\VSKA ' 
New-York, 5,165 
Londyn 24,89 

Smierć nastąpiła podczas operac·ji. Paryż 27190 

DRUGA PRlEDGlELDA WARSZAW., : 
Wa3:In. kor • ..E~·ssu" tdełot1lUj.e: Paro.sł:awił żooę i d'\'J1Ó1ch synów 4-let- kiręgooweg·o w Lublinie, poczem wybf'a.ny , . SKA 

Wc.roraj () go.d.z.i.n!ie 4 po południu. w ~ niego Krzyna i 7 ... 1etniego Tadzia. WClO- na po<sła do sej~'\1 ustaw~da'Wcz-ego mia Dolary 5,18 -- 5,18 i jedna czwarta~ 
n,a,t<Otium towuzystwa piedęgtlOlwania cha l ralj wieczorem zwłod.ci Ś, p. Seyd'y przewie Iliowany z·(}sta.ł 'Wkemi:mst'l'em b. dzi'elni-
rych pod wezwanie św. Józefa, przy ul. zioo do roj,e·sz;kanla jego przy ul. Kre.dyto cy pruskiej i pełni'ł funkcję pełn·omoc.nika PRZEDOIELDA Al,CJOWA 
Hożej Nr. 80 zmarl: po d~onan:iJu ope·ra- w~i Nr. 3. rządu do peT'Łraktacji w s'Ptiawach ~.óG'no- Bank Handlowy 5,30 
cji lilii! ślepą kilszJkę i kami'ent.e nerk.Jwe, *** śląskich do r. 1922. Był de1egatem g·Ó1no. Bat1.k. Zjedn. Ziemian 1,40 
prnez dr. J. CzasZlkowskiego, ś. p. Zyg- ś. p. Zygtnoo,t Se~a UJI'odlził się dnia ślląslkieg·o iwią.zlku wła,śc;id:eLi. hut i kopal- ~~:lreał1~~;~f~/2~f5 - 2,04 

munt Seyda, wice-mall'\Szałelk sejmu. 18 kwi~tili:a 1876 r. w P02Jnahiu. S'hldto- ni w Warszawie. RucI'zki 1,35 - 1;30 .. 
Znl.aJl"ły począł na'I'Zekać na. ucisk wał prawo i eJk.oo.om:ję p.cl'itycxn:~. W la- Do obe·cnego sejmu ws'ze·dł z Hsty pań i Ostrowiec 8 -' 7,35 

brzucha przoo dIWoma tygodniami i or.-z.ez f.a,ch 1908 '-'- 1918 poosł.ował do sejmu p~us sŁwowej nr. 8 i pdni~ urtąd wicemarszat I Mod~zejó,\V 4,90 - 4,85 "f 

dzi~więć dtlIi: lleCzył si,ę w domu. W ub. kiego, zajmując się jedn:x:z.eŚiruie .~akty- ka. Jako jeden z n~i'tęz.sZi)'ch P«'a~n:k,ów ~uk~~~l ł,tg =.t3~5 .:. . .. 
~4ek ohorego przewl.ezńollo d'O w-;pom- kąadwOtkao!tą w KrutowlICach, gdltie prze referował zazwyczaJ ustawy z dZ1edzll1)' I CZ0stocice 240 . . 
ruanego sanrutvrjum, gdlzli'e onegdaj dotko- bywał do roiku 19~6. , . sądownictwa' i. ukla·dów .mlędtynarodC-/ ' , '. . , . 
nano operadji. Przy śmiexci ś. p. Seydy Pó wsk!1'ze;;'Lemu. państwa poIsklego/ wych. Był autorem Ustawy o 'O'Ch1<oole lo ~4ł!1mK@i&nPłi,.ęHit""WiiWlr:tQ 
była małronka jego. Żył lat 48. d'O roku 1919 b)1'ł W1C'epreZlesem sądu 0- katorów. - . . , ~ 

Smierć W zakładzie naukowym. 
Tragiczny wypadek córki znanej śpiewaczki. 

T. T. T. T .. 
Nowy wynalazek 'VJdziedzinie telegrafji, umożliwhil'ący 

Ze Lwowa dOlDoSlZ.ą Itlam: A:limkę Bat"toS'z.ewltczównę .. Dziewcz~ po- ł· 300' łó' . . t W zakład~e wychowoaJWc':to-n,auko- niosło śmi~ć na miejs-cu. . przes. anie . ,., S W \v. ,clągu. mlou y prze~ ··ocean. '. 
wym Cacre-ooer we Lwowie ooegdaj wy Tragi.cmi~ zma.rl:a ś. P', A. Ba,rtosaew'i l'st z· Bltm'!1ghanu do Londynu dwie że ten nowy wynalaz~k w ci<>gu niewie-
da'I'ZyIł sitę u-agi'CZIDy wypadek W ogro- cwwna jest Jedynaczką corką p. Stefana ," l. ,l ~ /, .... 
dluoe treildad:u barwily się wychowa.mcc Sa BaJ11toszewilcz.a, dyr .. departamentu mini. mmuty ... OCl~owledz ·na t~levam, prze.: lu lat wywrze rewolucYjny popro·sti't · 
are-coetlll". o'zitewczynJki bie~~y po 'dei st8'1"stwa przemy>8łu i handlu, oraz znanei I słany przez J~dną z br~ty~skICh, koloJlJl wpływ na urzędy' telegraficzne całego 

k f • . k' ~. l S k' . do San franclsko, w dZIeSIęć mmut... De świata. Telegrafiści Wówczas znikną i pO • 
:.~kSta:~zr~t~~it.oi ami'en1la igura if;wacz ~~ • ...,~8lDlS awy zymanO'Ws 1e) pesza kablowa do Ameryki, licząca 300 zostanie tylko garst}<a inżynierpw, zajmu 

Naltle 5Jgura za,chwia,ła srę i spadła :na wSlZoę'd k O'W Sa ł ł s!ów. w ciągu je<lnej mjnuty,~. -.:... oto są jących się kontrolą apara,tów. . 
,.",.uhierl''')'''o" w """~ chw.itlW a~e:i .. 14-1eŁnią Lwowl:

a ~tr~sa1ąC::-=a~~wO' a· we prz~~łady możli~i~ci prakty?znej tele- Abonent będzie mial \vówczas' stałe . 
_ o---"'"' ·~ T'" . grafJI w przyszłoscl .. , Ktoś moze naprzy- urządzenie telegraficzne przed sobą ' na ~, 

kład podyktować list swojej stenopistce. biurku, i w razie potrzeby będzie mó~l 

Z b h t " · · , k e • a list ten jednocz.eśnie w sposób ' auto.ni.ą natychmia.st wystać telegram i otrzymać; gon " o a era wOJny Japons leJ. tyczny, doręczony zostaje adresatowi... telegraficznq odpowiedź, Tego rodzaju · 
przy pomocy nowo wynalczionego, cudo aparat jest zupełnie podobny do mas~y ... 

"Kuropatkin - generał odważny, generał rozumny." wnego poprostu kabla. Będzie można w ny do pisania, teletypu. typopisu i typisty, 
.. . . ten sposób kómunikować się dowolnie ze Sporządzono takie nowy .. nadzwyczaj 

Depesze przyniosły wiadoomOlŚć o dJn.oc:ze'srue mIał nad sobą wodza naczel wszystkiemi zakątkami świata ... " wrażliwy 'kabel, Przy pomocy któregol 
śmieT'ci gettl. Kur OIpatkina. - Wszyscy, ne.go wsz)'lS'tkich sił zbrojnych na Dale- Tak mó :vił'w odczycie na ' temat tele- można przesłać W ciągu jednej minuty 
którzy pisali o tym generale rO'syjskim, kim Wschodz.ie w oso.b:łe a..dttnńrała Alek grafji p. Donald Ivlurray w zwiazku in- trzysta stów przez ocean. W Anglji przy., 
wodlxu prze.granej kampanjd. w wojnie j,a siejewa, który nie miał poi.ęcia· o ~oinie, I żynierÓw-elektrotechnik'ó.w W Lo·ndynie. stąpiono już oficjalnie dO '\yypróbowani"'l I 

p~sk.iej zgadzają się co do jego charak ~e był 'OSObistym przYJaCIelem MIk,ola- Pan Murray zaznaczy t w swym . od czy- tego kabla. . 
terya.1yk.i: był t-o generał odważny oso- Ja II. .cie, iż jest rzeczą konlecz;ną ulepszyć te- NiektÓrzy twierdzą, że' telefon iskro· 
bi.ście, zdollny, uc:oony, i rozumny, ale AIeksi~je'W i' Kuropa·tkin mieli ru- legraf w taki sposób, izby mógł 011 zająć wy, i poczta powietrzna, ',ryrządzi 1,011--: 
cie miał chM"akte:ru i ten brak charakte pełnie rozbieżne p'lany wojny: plan Ku- należne sobie miejsce obok telefonów. kurencję, opisanemu wyżej tcletypowi: 
TU hy~ przyczyną jelgo klęski. ropaHdna polegał na powolnem cofaniu Skargi dzisiejsze 'na telegraf są wszakże Otóż, zdaniem pana l\1urray, poczta' po.: 

Wiltte w swoich wspomnieniach przy się w kierutcltu Charbina
f 

celem zysk.a uspraWiedliwione, ponIeważ posługiwa- wietrzna nie wchodzi tu pod uwagę jako: 
tiacza sł<YW18. członka rady państwa Aba- .nia na czasie, aż do nadeJścia z Rosji po nie się telegrafem jest drogie{ powolne i konkurentka, gdyż wymaga 4u~ycla dtuż 
zy, który baJk scharakteryzował Kuroopat silików i 'zaopatrzemawojis'ka w ż'ywność nie zawsze dostępne. Konieczr)ość wyma szego czasu, zwłaszcza, jeżeli chodzi <> 
kina, wówczas mładJego generalats Ulbranie i amunicję. ga, aby w przyszłości komunikacja tele- wiGksze odlcglości. Co się ~lŚ tyczy tele 

_ Kurop.ait'kin genoerał odważny, ge- Ale'ksiejew, f .oobudz.any wciąi; pr~e:z gr~fic~lla weszła 'IV śclśle}s~y stosunek fonu iskrowego, to nie wykluC.za on mo-
1tlet'aJ: r02lUJllny U'ohi wi.e1Iką kar;erę, hę Petersburg, żąda- ofensywy i twierdził, z, zyciCm przemy~l?wem, l fmans?wem; żIiwośCi pomyIek, li. przytem komunika .. 
dzi~ ministTemsporaw wojskowyoh, pój- że jap'ończyków d.a się zepchnąć do mo- 'I ele~raf przyszłosCI mUSI podobnIe stac cia telefoniczna wymaga, aby osoba, od 
dz.ie je9ZlCZe dalej, ale skończy się na rza. Nieporozumie:nia między Kurop,atki na bm,rkach. ,w. po~zcze.golnych ur~ę- której się mówi, znajdowała się przy apa 
te-m., że wsrcyscy rozcZla.rują się co ·do nie ne-m a Alełkslęjewem były je.dną z przy- dach, jak clZ1SIaJ stOją a.pa,raty telefomcz racie telefonicznym, jeżeli więc nic jest 
go, a wie pan dlaczego? czyn zamętu panującego w arnnji rosyj- UC. W Ame~yce wynalezlOno podobno ona obecna w domu, to apel aparatu tele 

_ Dlaczego? sIciej. aparatY z\vane "teletypanii", przy porno I fonicznego jest wówczas daremny .. Tele-
_ Bo ten rozumny i dcłważny gene- Aleksiejew ~ostał w końcu od'woł,~- cy któryc~ ,moina wysyłać pisane ~ele- gram. zaś, wy~tany. ~<:pomocą te~etypu; 

l1ał ma duszę kancelisty utabowego. ny, aJ.~ i Kuropatkin nie z;a.chował do- gramy. OtOl pan.Murray przepowIada,! w kazdym razIe dO,I(iZlC pod SWÓJ adres 
Ta "dusza kance!listy sitabowego" 'W6dztwa do końca . wojny. Po prze,gTlanej 

sprewiła. te Kuropatkin płaszczył się hitwie pod Mugdenem, Kuropa.tkin,a za­
przed dworem, IOigdy nie miał odwagi po ·stąpił gen. Lin.iewicz, a Kuropatkin pod 
'wiedz::ieć prawdy cesarzowi. TeJl brak jego rozkazami objął dowództwo jednej 
charakteru spraw, że Kuropatlcin zgo- z ~jIi. P'O przegrane'j wo·jnie Kur.opat­
dził się na zupełnie n:i-emOlŻllwą sytuację kin nae grał żadnej roH i pisał pamiętni­
w wojnie: był głównodowrozą.cym, a je- Id. 

;~~~ ~,.~. ~t;'~~Ił~~~~~ 

,------~----~~-~--~~~, I Niniejszy~ m~m zaszczyt ·zakomunikov'a.ć, i~ · jako znany szerok.im II 
fi . warstwom kupIeckIm na polu ekspedycyjnym współwłaściciel b. firmy fj 
I "Thomas I Rubinstein" otworzyłem własne . I 
m Biuro Transportowo-ekspedycyjne p. f. I 

I D. R BINST II 
I w I.odzi, PIOTRKOWSKA 85, .te'. 24-23. I I poprze cz. ofie. str. lewa. I 
~ POZNA" "LIoyd Krajowy" Reprezentacja na \vszystkieh pogra~ 
~1 Stary Rynek, wejście niczach i większych miastach Rze-
~ Kozia 21 front. czypospolitej i zagranicą, I 
I EKSPEDYCJA. CLENIE. . InKASO. I 
I Przechowan'ie I ubezpieczenie transportów. I 
~~~~~~~-~-_~ __ ~ __ ~~_~4 
3l ~ lł31 ~1j]HP]llBllP3l [fjl fBl!Bll1J] [Slll] lP3J~!B]!Bl tPJj!Bl f8lfBllBl [Bl!8l.iB! [BllH!~ ŁBllBl 

. Tylko dni .. 
~~.m::~'6hiMGf~".:~ 

Chcąc dać możl~ośĆ ujrzenia ostatniego - ..... pned turniejem 
walki irancus~iej - pierwszorzędnego programu s\viatowych 
atral{cji naiszerszym masom publicznośd, postanowiła dyrek­

. cja CyrkLi obniźy(: ceny 

o 
Obecnie ceny 

0,f1 ' do 
hi.letów wynoszą 

fi złoty(h~ 

'. 



Z prasą wszystko, bez prasy nic! 
Na marginesie aktualnych "bolączeki' łódzkiego życia 

sportowego. 

Jak nurmi uUanawia rekor~y. 
Nowe triumfy słynnego sportowca finlandzkiego 

w Stanach Zjednoczonych. 
Niemyt. to daMrne CZlllSy, tkwiące w szerzący się w za;sfreszadący sposób, anta gi dzień stanąć znowu do startu i zn6\\> 

pamięci iańeresu:jących s.1.'ę sportem, gom~ m.i~ku1o~~, kt~ przentósł- New-York, 25 stycznia zwyciężyć. 
kiedy to na. pooioo'Zemu Za'l"~du szy SIlę na boi:slka :f ~owru·ę zwł.asz.om Specjalna służba telegraficzna "Expressu" N1:lrmi I?a już. swoją pte~aturę. Tyle 
Ł. Z. O. P. N. debatowano nad wruos- na tak zwaną "gadef'Ję • wZlbudza. wprost Znakomity biegacz Nurmi, ustano- co-. o Jego bJ.egu PIsano, nJ~ pIsano chyba 
ki.em 'edinego z C1AoOllków1 zml~jącym obrzydzenie u ludzi niewtŁaJjemndozonych. wiwszy tu trzy nowe rekordy, zostal o zadrtym fm~a~dczyku dotychczas. Fo-

l . kaJru aJS.i.e k!-yty/kowania NaJjnuńe; szlaohetna kooikurencja między wezwany telegraficznie do Chicago, t~grafowany l fIlmow~ny był .z: ",:szyst 
do wydania ,za; pl' , kI bow ..3_.&. do . d . gdzie mu zaproponowano udział w bie- kich stron, o każdym Jego wYJezdZle po-
&ziiatamości nasrei magil9tratury sport.o: u a.. ~~ca ~a.rua" OJru- gu na dystansie 1 i trzy czwarte mili. dają dzienniki .(nietyl~o spor.towe) wia-
w ' Rzecz ~e zrozumłoała., że lepIeJ łych owoców w postaCl graczy W cu- . domość. Są nawet SUi genc.ns naukowe 
~' • . si w sytu .. wi:ębzość wy- dzym ogrodzie, zamiast !ch hodow8l!lia u Wprost z p<;>ciągu na dworcu chlca- spory o jego stylu, który teoretycy SPOI' 

or;t~tU!Jąca 'ę 3JC)Ji siebie, obniża mora/mość i etykę sporto- gowskim Nurm! wsiadł .do auta: Po dro- tu różnie tłumaczą. Iilvoteza jednego z 
m~cnego Z8!!"U\du • k k6w • dze zasznurował obUWie. Wysiadłszy z nich iż Nurmi biega na piętach (nie na 
do tak baDiebnej kompromitacji nfe cło.. wą, czym ze sport'aw~ U!pcZJ}" 1 auta,. udał się .wprost na bi~.żnie i st~nąl samych palcach) obiegra cały świat. 

aścHa.. kramuzy własną go~. do biegu. ~wYClęstw~ odmosI Nurl1U w Dziennikarze paryscy darmo starali 
P Przeciętny obywatel, trzymany w nie- czasie -7.55,4. Drugim był Joe Ray. się o wywiad u Nurmiego. Nurmi jest 

Niemnł'e4 jedn.ak wm."IOSlelk pozostał śwdadomości uiema. sposdlmośd przeciw Czas Nurmiego jest nowym rekordem skromny i gardzi reklamą. Z punktu wi-
~em świadczącym mezJbyt pochlt'"D d • ł . . '.-R kierunku n ra Pobił on własny rekord dawny dość zna dzenia propagandy młodej państwowo .. 
nie o SP06~ie myśle«1iia i pojmowaniu o- ~ ~ ! W'~c;~::~~ w d . .ap cznie. Ray był o 70 mtr. z tylu, co dowo- ści finlandzkiej nie posiada Fill!andja 

, . ch b ańo6 Wlem:a ego, J~ rzą zące, & me po dzi, j.aJk ostTe tenl!PO nadał Ntl!r1Il1 b.iego- człowieka, kt6ryby lepiej propa~ował 
bowlą2lk6w rez. n&'S7;y WY' ~ ""do- ,siadające w swem Ql"ome ludzi!, interesu- wf już od samego początku. Zaraz po ł tężyznę finlandji. 

Aczkolwl'ek me wszysey k:ryt:;:: ł jących się sporiem, Ó9tatecmie nńe pro- tym wyścigu Nurmi udał się w Dowro- Oto czem jest Nurmi dla swej ojczy .. 
roś'li. do tak ~1kiego i. odpowi, 3!ne- sane dość często o pomoc, nie ponoszą tną drogę do New-Yorku, by tam na drn zny i zagranicy. 
go zadamlia, to jednak merLatw~ Ldra- r6wnież całej wmy. W dodattku liW'atyć 

t_a sprawie, a ~ę~ m:~łeU o nap1'c1Wle sportu, nie mają DaJWeł podę~ że nad u. Piłka nozna. ReorganIzacja naczelnych 
dz,a1Ji om chęć najlepsz. ~h ~. sł~- musimy, te ludzie stojący poza obrębem I. . 
siu, popełmJanych I istn~lącycb .'" ~- gMWtl"cymi się po boi6kacl1 gracmmi 1St- władz sportowych. 
szym sporcie blędów, Poru:sz.erue W'ęc me' 'alka" 'Władza i opieka. Ocł!wrołłl:i~ ł. , . 
,tak waż.n~ kwestii na łamach prasy, ~ T. '1_' .oL-' • SZlk dr. Czechos owacJa. .W mysI ,uchw.ały wruliIlJego ~e.bra.n:a 

.... aposób wypowiadania lu e C1 mysU\ l; są~, ze ~e . () t. Wlednd: poszIła P'l'a,ga or- 2!Wlązku ZW1ąZ'ków sportowych kOlffilsJa 
·P0lJiilja.1"c już sam .~ k wienie pneciwnilka bez odpowiedz1!aln<os ~ ~lad za l k' em '. 'WIStwo 'L'gi statut'Owa opracowa1l:a projekt nowego sta 
si'ę, musi umać ~dy za m. .0 ci jest . głÓWl1em zadaniem kad:dego gra- ~}ąc tt'oz~ ch 0r:t mgizozg1osiły ~ę tubu, w myśl które~o w miejsoe P. K. I. O. 
mecz1lOŚć. W ~ym. ~~ razIe CK i dlattego właśnie poszcreg.61lne gałę- użyn ~zawo Y': D F C, _ S rtaz i zwi~z,ku ~w.ią.Z1kó:v ~POT~owY'C'h p~'Wsta­
(a tak śę u nu ddtyohcza& dzre)e) S7M'- zre sportu me z}"S1kują sobie należnej po- s~~V~l~k~':'" Cze,~hk Kar ~~: Jem instytucJa JedJno'cząca oble wła 
$'&f ogół. pułamości VI 8pdłecze'Ó'stwie. I dlatego ta. - Vt's~lce - Meteor m - Lteben - Nowy związek będzie noSliJł :na2!Wę Po1 
spoIecze6stwa o 1staien1u jakłc~ łam właśnd!e powtarzamy praca i wsze1!ka dz,i.a Ntl'SeilStk~ 1 C, A. S, K. n br t r ski'ego Kl()'ll1iteiu Igrzysk Ol'impii'skich kLó 
--&....1- sporto...wr..h, oplekujłłcych się mło ła1ność czynników SIpOIl'Itowych musi się Termm'r rozgr.:.:ek ~ Ulls

1 
:Z8ow22~ W,°291 rą t'O DaZ'wę zatlrzym.ano, żeby nowa ,""łn-

'W'PIUA •• ;- • .ł... ki ~ Usta.OOW1'Ono n<l<l:f~ęPUJące: " l dza ~_....t, .do t dzie~ dowiaduje aię dopipero wlewy e stać po~c:bną i głośną. Cz,ęsŁem \ głoś 6' b 19 k "e4ci 10 ma.ja 7 14 i Wł"unowa ~op .. ,a za,razem reprezen o 
• • --' ... _- nie Id, • • kani· ~ :. m.arca f.., Wl a, ,. wać sport po t,s.k I l nazewnątrz, 

dy w ICh łonie PO"'~ .. . SIlAS aem mu.st SIę stać kh,pUl e ~e n8l_~- 21 c~ca. ć b dzie W jonde p, K. I. O hę,d'ą ulwo'l'zone d""a 
(łrJet ee to d~ło oa h1ka nawet zwalcza ty. tak. długo, a'Ż zattl1:erzony cel wstanre ~L 22 Sh:~ 2f' F. C. sf~ia ~e- vry-dzlały d1a ~raw ~ewn.ętrzny:ch i l.aWa 
• ą I L_ 6 Wtt-.L. żairówoo bro- oSfą.gmęŁy. przeClwKo Sp V1. mM'1Ca. a nIC mych. Nad wydzrałama: będ:zle stał za. 
łących S ę ()iuvZ W. ':-UJ'. • ,.. . • rzy się ze arią· rząd głó'wny. 
n1ący się, jak i napa~cy, un;a1ą za sto Doc~jąc W ZUij)dn~sc:t pt.ętrz~~ Się •• Nowy zarząd pif,oiektuife zmiany co do 
SO'WUle Monlecla się i napadam:a na swo- w tym kIendtU trudnOśd, me mozemy HISZpan)a. ilości gł,osów, ja~ie przysługiwałyby dele-
icb przeciwników w prasie. _. . się jednak zgodZliIĆ z tem, te dlOtyclu:za'$O Ostałnre rozgrywdm piillki notnef ptzy- gaJtom związków na wahm ze b rruniJU. 

Z'hytecz:nem bę~ opłsywa~, Jak wa Meroość dzd.atłaezy i: władz sporioO- niosły nasŁę,pujące wyniki: &pegnt.:>:l-
błędną jest ta dr* OJSlaszame VI wych jest naT1e.'P~ wybrnięciem z tej Ma!rbinec 3: l, BrurceHna - V, S •. SauI NarcJ-arstwo. 

• • • h nad wyTaz smum~ sytuacji. Tolerow.anie 2: 1, Sabadefl - Tarrasa 2: t: GracJi3. -
ftoHcjalnych

N

, wyłąc:zD1e zam1eJSCO~C bezezynn'Ości i dą.żenie z całych sn do Europa 1 : O, Rea!l San Sebasba.n - Iron Sukcesy narciarzy polskich 
o.rganach swoich Ilch'W'ał~ ~cych me- bł~ego ~o;u jest wdeJlkim błęd-em kt6 2: L zagranicą. 
jako. kwiDłesenqll kh prasy, me wyczer· ł +w be )--'-:'- tł.-.s ł • 

• ., • .......,;." _.-. ry na! e .. , 7JWZg ~ Z Pf'OÓ"'",mu wy- Jugos aWJa. Polscy l1JaJt'ciarze w OlSob.ach pp. Eli 
poJe w naJmll'leJSZYDl S-r'-" ~r·-··; l«e~tić, zastępując go pracą twórczą, pro ." Zienł:kiewilc,rowej, Józefa Bujaka, Gąsie-
!liewa:t spO'SÓb ten 'W)'1klucza w ropeł- gramową pol"ZJeZ woiągnięcie do pomocy Reprezenłacja pj~ n<OŻneJ JU~~,Wl1 nicy ,j Rozmusa brali ud'Ział w czechosk--

PO: . 6łd:ztałani'e społeczeństwa, spro jak1llrujszersz:ych kół społeczeń!Rlwa:; zwyciężyła w ZagrzeBblU
t 
clrttż&fę R ~ :'. wadkich za~<>da.clt nrurcial"skiCh w ~o-

nosc1 ~sp ., ł dz.i:a.- stosu.nku 2: O. W e gra .e, osyJ'Soifl kowcu • .o ml'stir'zow,siw,o Tatr pOiłudmo-
wad~1ąc tak, wybiltniJe sp~ ~czn.ą • Ce1 ten może być wyłącznie za pomo. Kilub sportowy pokonał SumaWJę w sio.- wydt _ współ2l<'lIWOdln:i.cz:ąc z Thajwybiłt-
ła;1ność do poziomu m-ła<tW!a1l1a wzaJem- cą p!'asy osiągnięty. wtl!ku 3 : 2. . ni:eljszymi narairurzaml W ęgkr, Niemiec, 
nych sporów ambrtnyoo jednostek lub • _..f __ .':_.L~~ Jedlinetwo - Bredam:ia. 5 : 1. Rumunj.i, Jugosławji, Austrjii. i Czechos'ł,o-

Za pośrednlctwem UUlpv"'~~J pro- wacji. 
zruszeń. d . - ..t,_" ' .j. • F· W - -"- -'- t h • te • • T od połe f'eŻy odłogiem. pagan Y pra<sowe" ŁaU'lamy mezaWOarue ranC)a. zaWIXI'<l!Cll yc za1ęn nasI OOJrCtat'Ze 

ymcta,sem e SItki' h stron o wszyst'kłch opqrnych przek,cmać &1atego . etołowe mieisoa.: w b~e,gu I klasy p. Bujak 
SP'Ort zamiast by~ ze wszy.. c . • p też z ras ~ystko bez r~ nic" W CeJtte reprezemJt.a,oja płn. Mryki rwy w h«egu II kl,aosy p. Gąsienica i w biegu 
pie.ralIly, przy łaldem poJ'!l1owamu ob~- . " ~ jtąd stać I 'l p ksł 'ciężyła reprezentację Francji w SltQSunku pań (na 15 zawodni'czek) pi1eTWSz.ą była p. 
wiązków pnez władze sportowe, staje wl1mo S1ę , ogo nem . em 2: 1. . Zientkiewicrowa. Defiatriływne ptr'zyznarue 
, b 'eldem wyzysku ze strony państwa sportowców. W UPle reprezetaeja B. Fra;n,cji ~ tytułu mj·strza Tatr zal1etało jeszcze od 

~l~_,~L k t.maJl h Fr. Romanek. ła 7JWycięstwo nad respołem kohmjrulnym k,tasyfikacji w skOlk,ach, krtóre ru'estety, z' 
I W'H1K.U. om n:yc.. • • fratn,CUoSlcim w stosunku 1 : O. powodu nagłej odIw:iIlży, rost.ały odł-oźone. 

Koleje państwowe me doc0lllaJą zna~ Zesp6lł moh. F'l'acjipokonał zespół płd. P. Józef Bujalk, który zwycięstwem w 
c:zenia sportu, jakie 'en posiada w wycho Szachy. zach. Francji w stosmu 3 : 1. Smokowcu dowi.'ódlt, że można go zaliczać 
wani~ narodu; m.agU;f:nl.ł idąc ś1adem, po" do poa'&kiej "ertra-k,1 asy" , jest młodlSzym 
da.tk . od widowisk mjnuią finansowo W Ha:&ung.s (Antl1tja) odbył się ooro~7JDy bratem słynne~o Franka Buiaika, d'Wukrot 

a;u. bnieJsze klub.,: i zrz~nia ·k,on~~s s,zachowy. po!łąc,zooy z l~cz.nen;i Mistrzostwo Europy nego mirstrza Tatr j Potrski. 
nawe najZllSO... .,. tum.le:Jam'1, w ktorych wuęło udZtirał ogo- h k Zwycięstwo p. Ela Zientłd~crcwei 
s~ńowe, poWJ8,ąC JUZ słabych: łem O'koło 100 szaoehirstGw. W OC eyu. na zawodach w Sm.odtowou, w ogólnej Hc.:: 

Zniżek za pr~e'fazd ~oIeFaml d't'l1Ż.yny Tw::niej milstrwwski, ~ozegr~y w 2-ch Zwycięstwo w zawodach hockey'u na hlIe jest jej 18-'Ł,em zwycięstwe~ z ,rzę:łu. 
~porrlowe, dl,!!. .rop.eł'Il!ie me n!emaczących :6W1liO'ległych grupach mla~ wynilk natStęp~ lodzioe o misbrzO'Ws{wo EUJropy ~ r. 1925 z. cze.go 14 odru'osła po~ gralllJ10~ml Pols­
b'łahos1e'k nie u1JY'Skują; uz.yrskują je nato- 1ą;Y: Grup~ I Mar~zy 6 1 pół, Yat~ 5 1 w Strb.a odniosła CzechosłowaCJa! na ~- kl. FeD'o~ena1n,a ta n,arrcIarrka. zdohyła na 
!:t t' dl . " ·a odpusty - pół, Dr. Selttz 5, Mlche'H 4 1 pół, B?Hand gie mdejsce wes~ła AuoSltrja, trzeOle zalJęła wet 3 pl~TWsze nagrody w blega~h l.Jlęs-

mW$ pą mey, ~ a·)ący .Slę ~ . u t 2 i rpó'ł. Pri<:e i: L. Ste1nerr p.o 2, Dewrn~ O. Szwa ',caria czwarte BeIg~a. kich przy bM'CJIz:o sia:n. kookW'e1lJcljd, ::t m';'n 
dlaczego? Bo et Olrlatnx zna'rdą po~ldos ~ Grupa II Przepiórka, A. Steirre'l' i Dr. Tar- DJładn~ wynUJlci łurniei1u w Stroa: Cze n<>'W1cie: w r. 1915 w h~egu z przesz1koda­
ki~m 1adzi: W!pły .... 1'()lwych, iklÓlrZy lm SIę tako~er po 5, Serge~t ~ i p.óIł, CoH~, Nor- cho.słO'Wacja _ Aootrrja 3 ~ O, CzeClhoS'~,owa mi na Se~eri~g~ (~5 Uocz.es~nilkówl., w r, 
o nie wysta:raią. m.am l SaundeI1s 'PO 2 1 ~ćlł, Mactk~Zle ~, cja _ Szwa1Ca'1',j.a 1 : O, Cze~hosłowacla -:- 1920 w hl~gU jwrti'O'1'(~w "! B~el'sku l w r. 

A w l) cle 'est t te do xroibi.ema, dla We:Iług pr~ramu f Ulał twr~eJu miały Bel~a 6: O, Austrja - Be,~gJ,a? : O Ausbr!a 1922 ,w skokach semorow n kI. w Wo'-
• por l Y 1 d" władze s·tan<>Wl~ 3 pac1"t;Je rozoeglra:ne pO'IIlręd,zy ZW"j _ Szwa1jcaa-ja 2 : 2, Szwalcar:)a - BelgJa rachcre. 

ere~o WIęC sport, wz.lf ę Jllle lego cięzcami o'bydwu grup, 1 ,t Ogólna kla<syrfika,c;a: Cze.ohosłowacja Pozatem dlo waindeYSlZY'ch ielj swkce-
nie stanj~ IWę wy.r;yskać swego zsnaC:r;e- W b 'ednak .. ~,. 1'\I11nkMw o- 6 i>u~tó'W Austria 3 pun:ktty, S1JWaojcarja 2 sUw zaJ'iczyć należy zd;o'bycię mislrZO'w-
i!lia dltalCzego me za~trleł'esu;ą sobą szer-. '<>tyech , · °3

we
'.1 OSCl k'h-· 'M.lTVci ... z" ~._R,t'U' i Bertgja l pat stwa Austrji w r. 1915 i F'l'ancjri w r. 1923, 

' •• .....l slągnlę c prze.z plerwsz)"C - .. J'" p . ..,.JIA J ' 

~~( ~~ ~~~ n~~'~~yll·br~z~~~e~y ___ • ___ .ł _______ ~~~~~~~~~~~~~~~ 
czynni'ków, m.ają ze so,bą walczyć. Paortja Maroczy - A .............. ~4,. 

m.łodzJ kot i g- Dr. Ta·rta:kower skończyła się na remis Ya 'iłW lll(iitW ~ 
Szykano.wanie dy $Z ne, pra tes wygrał zA. Steine:rem, a PlTzepiÓl1-ka z CzytaJ-Cl-,e "REPUBL K tt.ącei uprawiać sport, przu władze szkol Dr. Sei'Łzem • 
.. zupeł:a.y brak boisk., albo opłakauy Icth ... " 
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Celem ulźenla choć w pewnym, . niewielkim stopniu niedoli szerokich mas społeczeństwa łódzkiego. 
wydawnictwo "Republiki" i "Expressu" przystąpiło do rozdawania bezpłatnych premjl. 

Rozdawanie premji odbywać się będzie codziennie, w przeciągu dłuższego czasu. 
Każdemu z Czytelników lub Czytelniczek "Republiki" i "Expressu" mogli przypaśf 

w udziale wyznaczone premje. CI, którzy chcą należeć do wybrańców losu, muszą codziennie wycinaf 
kupony, zamieszczane w każdym numetze "Republiki" I "Expressu". , . 

Wy ch:: te kupony ,.Republiki" i "Expressu" należy (zamkięte razem w zalepionej kopercie) wrzucać do 
specjalnej skrzynki, zawieszonej w podwórzu domu przy ul. Piotrkowskiej H! 49. Na kuponach, 
ważnych tylko w dnłu na nich oznaczonym, Czytelnik wzgl. Czytelniczka wypisUje tylko nazwisko 
imict i adres. 

W niedziele I śwl~ta naleiy składłK wyłącznie kupon "Republiki, gdyż "Express' w te dnie. 
nie wychodzi. . 

O godzinie 7 wieczorem codziennIe skrzynka 'z kuponami będzie opróżniana i w o~ecnoścf członków 
redakcji i zaproszonych gości odb~dzie si~ wylosowanie kopert z kartkami, których właściciele obda. . 
rowani będą naszemi codziennemi premjami. . 

"ależy tedy wrzuca€ do skrzynki koperty przed g()dzinC\ 7 wieczorem. Koperty p·6:t. 
nieJsze będą unieważniane. ' . . _ . . 

Codziennie w "Republice" i "Expressie" ogłaszane będą wyniki z dnia poprzedniego . I ~dbywaf "slct ' 
będzie wręcżanie premji. 

Na premje składać si~ będą wląksze ilości artykuł6w codziennej potrzeby, jak w~gla, mąki, 
cukru, papierosów, materjałów na ubranie etc. ete. , . . 

. . 
Dzisiaj, w . poniedziełek, w 4-ym dniu, rozdane będą ·3 premje: . . . .. ..".,,. 

. . 
1) 2 korce węgla 
2) 5 ~ilo cukru 3) 200 papierosów "Egipsk·c 

Wyniki dnia dzisiejszego ogłoszone będa w jutrzejszych numerach "Republiki" I "Expressu". 
Wszystkie . premje rozdawane będą zupełnie bęzpłatnie, wobec czego będą dl tych rodzin, kt6re 

los wybierze, prawdziwe m do"rodzleJstwem w dzisiejszych czasach bezrobocia i głodu. 

Kupon IV znajdą Czytelnicy iCzyłelniczki w dzisiejszych numerach "Republiki" i "ExpressJl" 

. 

,-----------------~I: , W dniu 26 stycznia 1925 r. otwarta została .= FIRMA' FELIKS PIATKOWSKI 
Magazyn Konfekcyjny 

.~ 

Sprzeda~.~ 
natychmiast bardzo tanio: . 

~amo[bo~owa ~ta[ia ReDIynOWa 

" HAfIIPll" 
W Łodzi, przy Placu Wolności 2. 

Tel. 28-94. 

~amo[bodowa 8ta[ia BenzynOwa "ft A f T O P D L" 
czynna jest przez całą dobę nie wy­
łąc.zając niedZIel i świąt bez pr~8rwy. 

Samo[hodowa Ua[ja Benzynowa ,.n A f T O P OL" 
zaopatruje na m i ej s c u . automobile 
w benzynę, olej automobilowy, 
(. Tovotte'a&) tłuszez "Tovotte'a", 

m karbid i naj potrzebniejsze akcesorja 

~ !amO[;~~~;;i~;~n;;n~;;;;~ :,;i't;~ i~~~:: 
t~ dostarcza wymienIone materjały w każ~ 
ti dej tlo$ci do garaży na żądanie telefoniczne. 

t~ Do samocbodowei ~ta[ji Benzynowej JHnOPOL" 
można zajechać po materjał pędny, 
,smary i t. p. nawet wśród nocy. 

«S 
c.. 
~ 

I r I Wzorem wielkich firm amery~ańskic", !!! 
W clllgu 30 dni 25-go stycznia do 25-go lutego b. r. urządza 

Wielką Wyprzedaż 
w czasle której katdy kupujący otrzymuJe pol{witowanie na zapłaconC\ sumę z datą, 
kupna, które nalezy przechować. 

Dnia 26-go lutego b. r. ogłoszone zostan4 daty dwóch dnI. KaMy posla~ 
dacz kwitu :t ogłoszoną datą otrzymuje powtórnie, gratis potrzebny mu towar, 
lub zwrot poprzednio zapłaconej gotówki. 

ZOO [fI. grocbu Viktoria 
300 " małeao cukru 

Piśmieilne zgłoszenia pod .OKAZJA· -16 
do Eks?_ tego Dzienmka 701 

_ Piotrkowska N!! 89. 679 _
___ ----------B1D1I111-___ III~DII ___ .. --II!I i inne, .ultnie trihotinowe i to p. 

Tanio do sprzedania 

modny 

re 

.. '* ;WWW' _ 
pr2:yJmuje do reperacji. I Dr. med. I COCOOCOOCOOO ol. 6 .. go sierpnia 76, 1II piętro 

l ~ II[ h. Ki~I~ft :::O~::." P:I"ot~mr ~':~ . 
Cegielniana 43 Specjalista cborób l ~ry~ul~~1 tJnunO"f'''1 
Choroby. sk6rne •. we ;~~;~~~~ ł i wr'o~~~ Choroby skórne lig vuft 
nCJ1tlne ,I ffimopltlOwe Gabinet CMntgena włosów. wenerycz- Gdańska 42 
tecz.enJesztucznern I świstło-lec7.l1lczy ne I moczopłciowe (Długa) 
słonccm w~iyno- ul P'łot'kow"ka l' r (Ieczenir św/lltłem Chorobif sk6rn. 

wym. Pr~YJnl\lJe • I Ił '14 La.mpa kwarcowa i we"el'31,=zne. 
.-,d !'i-~ 11 -róg Ewangielicltiej I promieniami Przyjmuje od12-2 
~~ Tel. 29.45 Rontgena.. do 2i 5- 8. 

. • Za wadz\{1l N2 ł 
Dr. med. prr.YlrrIuJe: o~ 8-2 Telefon Nr. 20-38 I H UJtJOOOOOOC 

RI~ N ~z~~~~a ~1~cr:ł~al~1;' rr:y!~~~~~!J -~. O głoszQnla dTnnU 
od 5-n np. 1>1,8 ooń od 4-i> 

COOCOC)OCX)OOO -t!""'ln. ooo'~31"1. ~TENOORAFJI wy­
j) ucza listownie 

• Dr. med. szybko. jaknajdo 
udziela lekcji pisz.nia łi!cl!ł maszynach rÓZnych Południowa Nr. 23 ~ fi' '. ł· łBi- kładniej (gwarancja 
i najnowszych systemów z do!dadnem objaśnieniem kon- telef. 40-26. Inml"l~ 'I Instytut Sten ogra-
strulICji i hektografji. Udzi la równiei lekcji korespo Specjalista chorób li n U ~, ficwy, WarszawJ, 

dencjl I arytmetyki handlQwej. skó "yeh I wene- • MokotoWS!ia 30. 
~ .. NAFTOPOL" Ud!, ul. Hlliński~~s (VJidz2Wska) Hg ag m.8 rycZ'1y.ch. Przyj. ~boroby skórne Piecyki i kuchenki 2,ądajcieol':$zernvch 
:1'7 11 '1 (o fi O Y..

1
• nnClty). muje oa 8 do 10 r. ,wen eryczne. kaflowo-sz'lImotowe bezplatnych pros-

Sprze;lai produktów ropy naftowej. /J ''U i od 4 j pół do fl w. PrzyjrnIJje od 4 do polecają pelctó\v. n-lo 
702 

~ l~~~~"~~~~~[f~~~~~~'. -- .- 8 popoł Bda Koa: .... lólłq, -~·~=~mVt::;. ~Q . .",1 nDDOODOOOOOO SienIUew!c3;334 Główna. 5ł, ~ 
-- - - -- ....... ----------, J 

Za wydawnictv.·o .Republil{a· Sp. z ogr. odp. W . Polak. t;:zt!on!tami .Republiki". Ł6t1ź. P,otrlwwska 49. Tłocznia. Piotrkowska 15: Redak.tor odo. J6zef Burm,an. 


